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Rekwizycja Domu Polskiego w  Raciborzu na rzecz Hitlerjugend
BER LIN, 10. 6. PA T . Dziś w godzi­

nach popołudniow ych przed Dorn P olsk i 
w Strzechach koło Raciborza (Śląsk Op 'i 
rki), gdzie m ieści się  m. in. sekretariat 
Zw. Polaków  w N iem czech, przybył od 
dział sk ładający się z 50 ludzi umundu­
rowanej p olicji oraz w yższych p rzyw ód­
ców H itlerjun gen .

Po wkroczeniu do wnętrza gm ach u, 
m istrz p o licji wezwał obecnych, znajdu­
jących sic w sekretariacie Zw. Polaków  
w N iem czech, do zachowania ciszy , po 
czym  odczytał otrzym any z B erlin a  te le ­
gram, nakazujący raciborskim  władzom  
p olicyjnym  rekw izycję Domu P olsk iego  
■,v Strzechach na rzecz H itlerjun gen .

Następnie policja przystąpiła do rekwi­
zycji akt sekretariatu Zw. Polaków w Niem  
czech. Prócz tego zabrano polską bibliotek; 
powiatową składającą się z 700 tomów, cza 
sopisma oraz urządzon a świetlicy.

Dom Polski w Strzechach od 33 lat był 
własnością Banku Ludowego w Raciborzu. 
Oddany do użytku organizacji polskich był

Święto polskiej pracy
na Górnym -Śląsko

Śląsk obchodził dziś rzadką uroczystość 
iOOIec a istnienia jednego z największych 
iutejszych zakładów przemysłowych, miano 
wicie zakładów budowy maszyn, Huty Zgo­
da, należącej do Współnocy interesów, Bór 
niczo-IIutniczych.

Uroczystość dzisiejsza zgromadziła sze­
reg wybitnych osobistości z całego kraju. 
Jd. in. przybył ■ dowódca OK. gen buczyn 
»ki, gen. J a t e h i i c k i ,  ks. biskup Adamski, 
prezes Okr. Izby Kontroli Bajda, dyr. kolei 
już. W y l e ż y ń s k i ,  komendant główny Policji 
Woj. Sl. nsp. Żółtaszek, prezydent m. 
Katowic dr. Kocur, dyr. Śląskiej Izby 
P r z e m .-Handlowej sen. Drozdowski, rada
nadzorca i zarząd Wspólnoty Interesów z 
prezesem p. Wiktorem Przedpełskim na cze 
le, dyr. Raźniewski z kop. „Saturn", dyr.
Nestrvphe i in.

O godz. 9 rano nadjechał samochodem  
p. M in i s t e r  P r z e m y s łu  Handlu Antoni Ro 
man w ra z  z wiceministrem Pracy i Op. Spo 
łecznej t,arbus ńskim.

Po powitaniu przez nacz. dyr. Wspólno 
ty Interesów Kowalskiego p. Minister Ro 
man przy dźwiękach hymnu narodowego 
przeszedł przed frontem oddziałów hutników  
t  górników, zajmując następnie miejsce 

rzed p eknie przybranym ołtarzem polo- 
ym, zbudowanym na tle jednej z hal huty.

U roczystość rozpoczęła sią poświęee- 
i tern sztandaru załogi H u ty  Zgoda przez 
ks. biskupa A dam skiego, który w ygłosił 
następuje patriotyczne kazanje, po czym  
w asysten cji licznego duchow ieństw a od

Przestań się martwić, 
i hwila szczęśliwa, 
Gdy się napijesz
TYSKIEGO piwa

praw ił m szę połow ą, zakończoną odśpic 
w aniem  »Boże coś Polską .

P o  akcie w bijan ia  gwoździ w drzew-
' v * 1 , Wvce nowópoświęeonego sztandaru, naoft 

dyr. K ow alsk i w ręczył sztandar ehorąże 
mu, po czym  w szyscy gośc ie  przeszli do 
wnętrza olbrzym iej hali fabrycznej.

Tu p ow ita ł p. m in istra  i zebranych  
gości dyr. H uty Zgoda uż. Dobrzański, po 

-czym  inż. Latkowski w y g ło sił -referat, w 
którym  przedstaw ił h istorie huty.

W  dalszym  ciągu uroczystości odbył 
się  w zruszający m om ent w ręczenia dypl® 
mów i upom inków  pracownikom  h u ty  z 
okazji 40 i 25-lecja nieprzerwanej pracy  
poprzedzony przem ówieniem  nacz. dyr. 
K ow alsk iego. N astępnie mgr. Jałow ieck i 
odczytał depesze gratu lacyjne.

Z kolej zabrał g los p. m inister Roman  
wy głnsza jąc 11rzern ówieni e.

* »  »

Dzieje ..Huty Zgoda1" są ściśle zw ązane 
z historią śląskiego ośrodka przemysłowego, 
w którym Zakład został wybudowany. Zało 
żony przed 100 laty jako huta żelaza, zamie 
nia się z biegiem czasu na fabrykę ma­
szyn, na skutek utraty zdolności konkuren­
cyjnych w stosunku do innych hut o korzyst 
rrejszych warunkach produkcji. Przedsię­
biorczość ówczesnych właścicieli zdołała 
przystosować Zakład do zmienionych warun 
ków, a obrany kierunek okazał się, w per­

spektywie h storycznej —  trafny. Ż biegiem  
czasu zajmuje fabryka poważną pozycję, st? 
jąc się dostawcą maszyn i urządzeń dla 
miejscowego prątmysłu górniczego i hutni­
czego.

Sam a cyfra  1.360 robotników skoncen­
trowanych w jednym  zakładzie w skazuje  
że »Huta Zgoda* należy do najw iększych  
tego rodzaju w Polsce. D la  w łaściw ej 
eony pozycji jaką ten zakład zajm uje, 
nie jest jednak m iarodajna liczba rohot- 
cików , an i nawet tonaż czy w artość jego  
produkcji, ty lko  jakość tej produkcji i 
jego m ożliw ości w ytw órcze.

W yposażenie techniczne zakładu jest  
tego rodzaju, że w od niesien iu  do oule 

wów, zakład może wykonywać je do /0 
ton w jednej sztuce i to jako odlew kwa- 
so-, ługo-, ogniooporne, odlewy utwardzo 
ne. stopow e j odporne na w ysokie ci­
ułania.

W arsztat m echaniczny w yposażony  
jest w obrabiarki różnego typu, z których  
poszczególne m aszyny należą do u aju jęu  
szych  dotąd zainstalow anych w Polsce. 
M ożliw ość nacinania zębów kól zęba*yen 
— do średnicy 5,5 m. i najw iększych sto 
suw anych m odułów, toczenie średnic do 
10 m., ciężkich wałów do dług. 1"2 m.i szli 
fcw an ie  bębnów do średnicy 3 2 m. i dług. 
€ m. _  podają w bardzo silnym  skrócie 
opisow ym , w  jak szerokim  zakresie n'o-

■s-sjM. a g a m® o
iDyrekcja Szkoły Gospodarczej Żeńskiej

IM -  J E N .  J  H R .  Z A M O Y S K I E J
Tow. Szkół Średnich w Sosnowcu,

zawiadamia, ż® zapisy do dwuletniej szkoły 
gospodarczej oraz na J e d n o r o c z n y  kurs 
gotowania rozpoczynają się dnia 12 czerwca b. r .w  kancelarii 

szkoły przy uh 3 M aja  20 od goćlz. 9-ej do 16-ej.

centrum życia polskiego powiatu racibor 
skiego. M eścił się w nim sekretariat Zw. 
Polaków- w Niemczech, Bank Ludowy, Li 
ecum Polskie, Polska biblioteka powiatowa, 
Ochronka Polska, kurs języka polskiego ltd.

iśez/wazoStęw
P .Z .U .W

że iH u ta  Zgoda * obsługiw ać potrzeby n* 
szego przem ysłu. Produkcja m aszyn pa­
row ych, elektrycznych  m aszyn w yciągo­
w ych , kompresorów, przekładni szybko­
bieżnych  i w entylatorów  wysokoobroto- 
wyc-h św iadczy, że potrzebna precyzja  
w ykonania  została  dostatecznie opano­
wana.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „pOMCC" 

S O S N O W IE C , u l .  2 - 3 0  M a ja  31
Czynna 11—1 i 6—8 pp., w święta 11—1 
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JESZCZE TY LK O  4 D N U
Każdy powinien obejrzeć imponujący c f o r o l > e ^  w&rcMOJd na

Wystawie Polskiego Przemysłu, Handlu i Rzemiosła w Sosnowcu
przy ul. 1-?o Maja Nr. 23.

Ceny biletów: normalne 5 0  gr., grupowe 20  gr., dla dzieci i wycieczek szkolnych 10 gr



Str. 2 ..EX PflgS EAflLftBl.V Nr. 1*6

Choroby kobiece
Artretyzm -Reumatyzm*

^/IN O W R O C ŁA W - 
Z D R  O J

mm

Skazanie kupca z Zawiercia
za zniesławienie znanego przemysłowca

W wydziale karnym odwoławczym Sądu 
.(Okręgowego w Sosnowcu odbyła się rozpra 
"’a przeciwko zawierciańskiemu kupcowi 
Bronisławowi Zawadzk emu (ul. Piłsudskie 
go 25), oskarżonemu o zniesławienie znane­
go przemysłowca Aleksandra Erbego. Spra­
wa ta datuje się sprzed dwóch prawie lat i

ZATRUCIE AZOTEM W CZASIE AKCJI 
PRZECIWPOŻAROWEJ.

W  St. Brien (Francja) wybnchł w dru 
karni pożar, k tóry  spowodował katastro ­
falne następstwa Gdy straż ogniowa przy 
siąp iła do gaszenia pożaru, nastąpiła 
eksplozja kilku butli z azotem. Na sku­
tek u la tn ian ia  się gazów trujących 6 o- 
fób, w tej liozbje naczelnik straży ognio­
wej, 4-cb strażaków oraz właściciel dru­
karn i poniosło śmierć, a 4 osoby nległy 
i  uważnemu zatruciu. S tan ich jest bezna 
dziejpy. Liczba osób lżej zatrutych wy­
nosi .10.

NA WĘGRZECH PRZEŚLADUJĄ 
NIEMCÓW.

W dalszym ciągu w prasie wiedeńskiej 
ukazują się artykuły  narzekające na an- 
tyniemieckie wystąpjeiiia na Węgrzech 

»Voelkiscber Beobachter* zwalcza za­
rzuty, dotyczące działalności agentów nie 
mieckich na Węgrzech.

powstała w związku z głośnym swego czasu 
w Zaw ereiu zamknięciem przez władze ad 
mlnistracyjne piekarni Libermanów.

Zawadzki w 1936 roku pomówił p. A. 
Erbego o interweniowanie u władz, aby 
zamknięto wymienioną p ekarnię, a to w za 
roiarze spowodowania ruiny majątkowej 
Libermanów i zmuszenia ich w ten sposób 
do wyzbycia się za niską cenę swej n eru- 
chomości, sąsiadującej z fabryką Erbego. 
Według dalszego twierdzenia Zawadzkiego. 
Erbe zamierzał tę nieruchomość nabyć.

Ponieważ tego rodzaju wersje mogły po 
niźyć w opiń'1 publicznej osobę p. Erbego, 
piastującego liczne stanowiska społeczne, 
sprawa wymagała wyświetlenia na drodze 
sądowej.

Ciągnęła się ona bez mała przez dwa 
lata i przeszła wszystkie instancje sądowe, 
trafiając do Sądu Najwyższego. Po uchyle- 
n ’u wyroku przez Sąd Najwyższy, sprawa żó 
stała ponownie osądzona przez sosnowiecki 
Sąd Okręgowy.

Ostatecznie sąd skazał Zawadzkiego na 
dwa tygodnie bezwzględnego aresztu i 200 
złotych grzywny z zamianą w razie niezapła 
cenią na dalsze 40 dni aresztu i za sądź ł 
na rzecz oskarżyciela 100 złotych tytułem 
kosztów’ za prowadzenie sprawy, zarządza­
jąc jednocześnie ogłoszenie wyroku w miej 
scowych pismach na koszt skazanego.

N I E B Y W A Ł Y  S U K C E S
KOLEKTURY WOLANOWAI
W I E L K I E  W Y G R A N E  4 4  L O T E R I I
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«W0LAI®WA
Warszawa, Marszałkowska 154

Losy do I klasy 45 Lot. są Już do nabycia
Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotnie- 

P. K. O. 18.814.

Wrzenie rewolucyjne w Czechach
Władze niemieckie nałożyły na mieszkańców Kładna kontrybucję
PRAGA, 10. 6. PAT. Ogłoszeń e stanu wy 

jątkowego w powiecie Kładno w północno- 
zachodnich Czechach wywołało w społeczeń 
stwie czeskim falę oburzenia. Nie brak po­
głosek, że Kni'est został zastrzelony w bójce 
przy* czym zabójca został ciężko ranny.

Z równym oburzeniem przyjęto do wia­
domości wyznaczeń e przez niemieckiego sta 
rostę w Kładnie nagrody w wysokości 100 
tysięcy koron za doniesienie, na podstawie 
którego udałoby się ująć sprawcę czynu.

PRAGA, 10. 6. PAT. Na wiadomość o 
zarządzeniu wyjątkowego stanu w Kładnie, 
doszło w Pradze i na prowincji do licznych 
demonstracyj antyniemieckich. W Pradze 
w jednej z wielkich kawiarń wywiązała się 
między żołnierzami niem eckimi a ludno­
ścią cywilną bójką, w czasie której kilka 
osób zostało zranionych. W związku z tym 
władze niemiecko zarządziły wzmocnienie 
załogi. W samym Kładnie garnizon został 
znacznie wzmocniony.

BERLIN, 10. 6. PAT. Władze niemie­
ckie nałożyły na ludność okręgu policyjne­
go Kładna kontrybucję w wysokości 50 ty*, 
marek. M eszkańcom Kładna zakazano opu 
szczania domów w godzinach między 8 wie 
czorem i 6 rano.

Jeśli do godz. 24-ej 10 bm. me będą wy 
kryci sprawcy zabójstwa żandarma, podjęte 
zostaną nowe represje.
CZESKA ORGANIZACJA BOJOWA DZIAŁA

LONDYN, 10. 6. Koła polityczne i opnia 
angielska są żywo przejęte ostatnimi drakoń 
s.kimi represjami władz protektoratu w sto 
sunku do ludności czeskiej w Kładnie. Pras 
cy korespondenci p sin angielskich donoszą, 
że miasteczko to licząc 20 tysięcy mieszkań 
ców, a oznaczające się do niedawna wielką 
ruchliwością, wygląda obecnie jak wymarłe 
W zamian na każdym kroku w dać liczne 
patrole wojskowe i policyjne. Motocykle u 
zbrojone w karabiny maszynowe, oraz sa 
mocliody pancerne, oddziały wojskowe z 
najeżonymi bagnetami wreszcie specjalne 
oddziały Gestapo, które dokonywują syste 
matycznyoli rewizyj w blokach domów wT 
dzielnicy robota czej. Wszystkie wylotowe 
ulice są obsadzone przez patrole zmotoryzo 
wanej nolicji i wojska. Gestapo przepro­

wadza skrupulatne rewizje w każdym domu 
Podczas rewizyj nikomu nie wolno wydalać 
się ani z "nr eszkania ani też zobrębu ima 
się ani z mieszkania ani też z obrębu mia- 
żandarma niemieckiego miała dokonać bo 
jowa organizacja czeska.

Wczorajszej nocy wybuchł też pożar w 
jednej z dzielnic Kładna. Na murach miasta 
pojawiły s'ę hasła tajnej organizacji eto 
skiej wyrażające się w lapidarnych słowach 
„Było, jest i pozostaną* nasze1*.

N iem ieck ie w ładze Protektoratu przypisu

ją wszystkie zamachy i akty sabotażu tej 
właśn'e organizacji, która jest dobrze zakon 
spirowana. Liczy ona wielu oddanych 
członków, przeważnie spośród byłych ofice 
rów czeskich.

Ostatnio akty teroru wobec władz okupa 
cyjnvch przeniosły się również na Słowację, 
gdzie m. in. w Źyfnie dokonano napadu na 
żandarma niemieckiego, przy czym spraw 
ców równiej nie ujęto.

Wczoraj o godz. 20 minął okres pierw 
szy o ultimatum protektora von Neuratha

co do wydania zabójcy żandarma niem’eckie 
go w Kładnie. Oczywiście nikt się nie spa 
dziewa od ludności czeskiej judaszowego u 
czynku. To też liczą s'ę tu ze wzmożony 
mi represjami ze strony władz niemieckich 

Znamiennymi jest, że podczas gdy w sta 
sunku do ogółu ludności czeskiej władze nie 
mieckie stosują najsurowsze represje, da­
rzą jednocześn e faszystów czeskich specjał 
nymi względami. Wczoraj władze niemiec 
kie zezwoliły faszystom na wydawanie o- 
drębnego dziennika faszystowskiego.

Na szpaltach pism

Błąd, który
W związku z odbywającymi się w Łon 

dynie naradami wojskowymi angiełsko- 
francusko - tureckimi „Polska Zachodu a‘‘ 
pisze.

Powszechną uwagę ściągają w tej chwili 
narady wojskowe angielsko-frartcusko-tu 
reckie w Londynie. Świadczą one same 
przez się, że w miarodajnych kołach fran 
cusk ch i angielskich traktuje ęię pązygoto 
wania wojenne całkiem serio.

Jak się zdaje, głównym celem londyń­
skich narad wojskowych jest wyeliminOwa 
nie na wypadek wojny kardynalnego błędu 
braku koordynacji działań w poczynaniach 
a rm ii sojuszniczych, który tak dotkliwie 
dał się koalicji we znaki w czasie minio­
nej wielkiej wojny. Wystarczy przeczytać 
,,Pamiętnik’-" Lloyd George‘a, jednej z osób 
wtajemniczonych w (sprawy jzj (pogranicza 
wielkiej strategii i wielkiej polityki z cza 
sów wojny światowej, aby zdać sobie spra 
wę, jak wiele niepowodzeń wojsk sojuszni­
czych wynikało z braku koordynacji dzia­
łań. Wszak dopiero pod koniec wojny świa 
towej otrzymał marszałek Foch mandat głów 
nodowodzącego połączonych sił sojuszni­
czych.

Możemy być pewni, że po przebogatych 
doświadczeniach wojny światowej błąd bra

nie bedzłe powtórzony
ku koordynacji nie zostanie powtórzony. 
Angielskie sfery wojskowe i polityczne li­
czą się już zupełnie poważnie, że arm:a Ią 
zbrojnych sił morskich i powietrznych jest 
chem wojny pod jednolitymi rozkazami ge 
neralisimusa francuskiego, gen. Gamel na, 
Uzgodnienie jednolitego dowództwa dla 
dowa angielska i francuska stanie z wybu 
ponoć kwestią najbliższego czasu.

Wojskowe narady loudyńsk e me ograni 
czają się z pewnością do sprawy jednolitego 
dowództwa. Obecność tureckiej misji woj­
skowej w Londynie świadczy o szerszym 
i szczegółowszym traktowaniu sprawy przy 
gotowań wojennych. Wraz z turecką misją 
wojskową powróciła do Londynu i angiel­
ska misja wojskowa, która bawiła już w 
Ankarze. Misja ta uda się ponownie do Tur 
cji po ukończeniu narad londyńskich, i to 
jak przewidują —• w rozszerzonym składzie 
Na dobrej drodze znajdują s:ę w tej chwili 
rokowania francusko- tureckie o pakt analo 
giczny do układu angielsko - tureckiego 
Przewidywać -więc należy, że do Ankary 
odjedzie równocześnie misja wojskowa fran 
enska.

Jak więc widz my, do historii zali-zyć 
wypadnie niebawem twierdzenie o nięprzy- 
gotowaniu demokracyj zachodnio - europej

skich do wojny. Równoległe bowiem z wiel 
k m wysiłkiem zbrojeniowym Francji i An 
glii postępują wspólne przygotowania stra 
tegiczno- taktyczne. Fak* ten nie daje -pał 
spokojnie politykom i strategom niemiec 
kim (wśród tych ostatnich zresztą pozosU 
ną niedługo tylko ci, którzy wierzą w ge 
niusz strategiczny Fiihreral)._____________

Dziatwa szk o ln a
Z MEGOWONTC NA FON

Do stai'osty powiatowego w Zawierciu 
p rzy ty ła  ostatnio delegacja dziatwy 
szkolnej 7-mio klasowej publicznej szko­
ły powszechnej z Niegowonic gminy Ro. 
kitno - Szlacheckie z kierownikiem szko 
ły  p. A. Hoffmanem i złożyła uciułaną 
z groszowych oszczędności kwotę zł 
125.15 na FON.

-  OCHOTNICY ODDZIAŁ SOSNtt 
WIEC. Przypominamy, że w duiu dzi­
siejszym o godz. 10 rano odbędzie się uad 
zwyczajne walne zebranie w sal i domu 
społecznego przy ul. Żytniej, celem prze 
prowadzenia uzupełniających wyborów 
do zarządu. Ponadto złożone zostanie 
sprawozdanie ze zjazdu delegatów odby 
fego w Warszawie w dniu 7 i 8 bm
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NARÓD CZESKI SIE OCKNĄŁ
Propaganda entyniemiecka w krajach „Protektoratu"

W  kra jach  pro tek toratu  szaleje teror. 
Gestapo pracuje pełną parą szerząc przera­
żenie przed zwierzęcą wprost bezwzględno­
ścią „kulturtraegerów ".

Beztroska pogoda ul e byłej Republiki 
Czeskostowaekiej, należy już do przeszłości...

Trzeba było długich tygodni niewoli, by 
naród  czeski przejrzał, by zrozum iał, że zo­
sta ł w podły sposób zdradzony, że zaprze 
dano go.

Dzień w dzień depesze w pism ach co­
dziennych donoszą o aktach odwetu, stoso­
wanych przez Czechów, o sabotażach, o opo­
rze wobec najeźdźcy, który wiele wprawdz e 
obiecywał, ale nic nie dał, który dał niewolę 
i niesie w najbliższej już przyszłości —  ne 
ilzy. Czechy, k ra j m iodem  i mlekiem p łyną­
cy, pozna za k lk a  miesięcy co to głód, jak 
obecnie poznał co to hańba n iew oli-.

Naród tm kl  z er w a ł s !ę  do 
czynu

Późno, bardzo późno przyszło opam ięta­
nie. Przyszło dopiero wówczas kiedy zabra­
kło już arm ii, kiedy cały sprzęt wojenny 
znalazł się w rękach znienawidzonego w ro­
ga, k edy zapóźno już było w prow adzić v. 
życie hasło: walczyć i umrzeć, albo zw y­
ciężyć.

Toniczek Różyczkowy był studentem  P o­
litechniki w Brnie. I)o niedaw na cieszył si.; 
m łodością, cieszył s g  rodziną. Dziś jedzie 
do Ameryki szczęśliwy, że wyrwał się z lego
piekła upodlenia... .

W czoraj jeszcze miał rodzino, ri/ds je»t 
zupełnym  sierotą. Ojciec został rozstrzelany 
bo staw iał opór „władzy", m atka popełń la 
po śm ierci ojca samobójstwo.

Toniczek Różyczkowy przejeżdżał przez 
Warszawę, k ierując się do Gdyni. Nie wiele 
iniał mi do opow iadania, zbyt mało w e- 
dział, zbyt mało rozum iał z tego co su; siato 
był pod wrażeniem  tragicznej śmierci rodzi­
ców. Jechał na em igrację z małym, z clonym 
arkusikiem  papieru, kolportow anym  obecnie 
masowo na całym terenie Czech i Moraw. 
Na tym  małym arkusiku  papieru  w ydruko­
we było (Tedo polityczne Czechów, żyjących
w niewoli. .

10 przykazań Czecha, lak) bo\. era tytuł
nosiła karteczka, każe wierzyć w lepszą 
przyszłość, nie pozwala na zw ntpien’e...

iiiiosiącioro pnykazań C ietlu
1. W ierz w słuszne praw o 8-m o mi bo 

nowego, a tyyąc lat istniejącego narodu, do 
tam odz elnego bytu narodowego.

2 Nie wierz temu, że żyliśmy 1000 lat
na niem ieckiej ziem i, sprawdź w histo rii,
że to jest kłamstwo.

3. W ierz w historyczną spra.v 'edbw  )i j, 
k tóra nie śc.ierpi długiego ucisku czeskiego 
praw a.

4. Nie wierz temu, co piszą czeskie g a ­
zety i słyszysz w rad ’o, bo zarówno redakcja
jak i rad"o znajdu ją się pod kierow nictw em  
Niemców.

a. Nic w ierz temu, że czescy przywódcy 
pragną przyłączenia Czech do Niemiec, m u­
szą być tylko ostrożni, żeby cli nie zgła­
dzono. • •

f>. Nie wierz temu, że jesteśmy w św iede
opuszczeni.

7. Mók i myśl po czesku. _
8  Nie c h o d ź , na niem ieckie uroczystości. 
9 ’ Obchodź się z N emcem tak, aby wie-

JEROZOLIMA TONIE W CIEMNO- 
SCI ACH.

O uegdaj w ieczorem  podłożono bom by 
pod .8 tra n s fo rm a to ró w  e le k tro w n i m iej 
sk je j. T ra n s fo rm a to ry  zosta ły  zniszczona 
a w iększa część m ia s ta  p o g rąż y ła  się  w 
ciem nościach . J a k  p rzy p u sz cz a ją , je s t  to 
now y zam ach  ek s tre m is tó w  żydow skich  
O fia r  w ludziach  n ie  ma.

 oOo-----

PORAŻENIA SŁONKI ZNE 
W NIEMCZECH

W  B e rlin je  p a n u ją  n ieuo tow aue o 
te j  po rze  od 4 la t  u p a ły , dochodzące do 
52 st. w c ien iu .

Temperatura wody w kąpieliskach 
jezjor podniosła się do 22—25 st. Zanoto­
wano szereg wypadków porażenia slc- 
necznetm

dział, że jest cudzoziemcem i że służy n ie­
spraw iedliw ości i przemocy.

10. Nigdy nie zapom inaj, że 40 m il ar- 
dowy m ajątek, stworzony z potu czeskiego 
ludu, zrabowało niem ieckie wojsko.

Owe 10 przykazań czeskich zaopatrzone 
było w dopisek niezwykle charakterystycz­
ny, który może najlepiej wskazuje na panu­
jące obecnie nastro je , i na niezłom ną wolę 
Odzyskania wolności.

,,Te przykazania zostały Ci przysłane i 
muszą być rozpowszechnione na całej ziemi 
czeskiej i słowackiej. Przepisz je i prześlij 
conajm niej pięciu z Twoich znajomych. 
Pam iętaj, że listu  tego podpisywać nie na­
leży. Pam iętaj, że w ten sposób rozszerzasz 
myśl o zdobyć u swobody. Praca ta zapewni 
Ci szczęście w nowym wolnym państw  e. 
O ile przerw iesz ten łańcuch szczęścia, wy­
stąpisz ze związku odnowicieli swobody i bę­
dziesz m odny nieszczęśliwymi.

W iedz, że Czesi znów będą wolnym na 
rodem, że razem ze wszystkimi Słowakami 
pokonają obcą, b ru ta lną  przemoc.

Bądź silny i niezłomny. W zm acniaj sła­
bych, um iej wytrwać. Praw da zwycięży!"

* # *

Tej treśc: ulotka, jak  mówił m i Toniczek 
Różyczkowy, jest obecnie rozpowszechniana 
w ogromnej ilości na terenie „P ro tek to ra tu1'. 
Daje ona spodziewane rezultaty. Z każdym  
dniem mnożą się akty sabotażu. Rośnie 
opór.

Lud czeski ze słowami odwiecznej m ó­
dl twy: Święty W acławie, W ojewodo cze­
skiej Ziem i, pam iętaj o swoim narodzie, nie 
daj zginąć nam, ani naszym potom kom  — 
pragnie walczyć z wrogiem. W alczy z nim  

wierzy * lepsze jutro.
W ierzy, że praw da i spraw iedliw ość 

dziejowa zapanują nad światem , że poko­
nają zaborcze instynkty wiecznie nienasyco 
nycli Niemców!

Toniczek Różyczkowy jedź e do Ameryki. 
W ic, że tam  . wstąpi do Regionu i, że w 
chwili kiedy na zegarze dziejów wybije go­
dzina wyzwolenia znajdź e się w szeregach 
walczących o wolność.

W  if, że jeśli naród czeski będzie w przy­
szłości wolny, to z pewnością w jego szere­
gach nie znajdą się już zdrajcy, gotowi 
sprzedać własny k ra j dla osobistych ko­
rzyść ...

K. Ii

: l i t

Mamusia sa ­
dziła, że sitkiem  

ka Anusi jest 
b ia ła . . .

\

i

i... -

..dopóki nie porównała jej z wy­
prana w Radionie sukienka Basil
Czy inni też spostrzegli różnice? Jak by to było przykre! 
A przecież nie szczędziła trudu i starania. Ale wynik pra­
n ia  zależy od środka, jakiego użyło sie. I Pani bielizna 
może być idealnie czysta, śnieżnobiała, jeżeli użyje Pani 
Radionu do prania. Radion usuwa brud bez śladu, dzięki 
działaniu milionów drobnych pęcherzyków tlenu, które 
n a  wskroś przenikają tkaninę.

RADION
p i e r z e  w s z y s t k o !

n a m o c z e n i a  P r o s z e k  S c h i c h t a

Włosi się buntują
przeciwko współpracy z Berlinem

W spółpraca Rzym—Berlin zmian ł ’ sPe“ 
cyficzny wygląd ulicy włoskiej. Ostatnie 
kom plikacje polityczne oraz groźba wojny 
wiszącej w pow ietrzu, zm ieniły psychikę 
przeciętnego W łocha, k tórem u w y d a j: się, że- 
niebo straciło  już swój zwykły blask, że 
weneckie laguny straciły swą mało acH c / o śc  

; że to są w łaśnie powody, które .v zastra 
szający sposób w pływ ają na zmniejszeń e 
ilości turystów  z dobrą walutą. Cóż z tego, 
że na ulicach aż ro i s:ę od Niemców, że ofi­
cjalne kom unikaty  CIT (Biuro Turystyki 
M iędzynarodowej) głoszą o rosnącym  z dma 
na dzień procencie ,,cudzoziemców, zwie­
dzających Italię“, kiedy k raj znajduje s ę w 
im pasie gospodarczym może nawet w ięk­
szym, niż podczas pam iętnych sankcji sto­
sowanych w okresie wojny abisyńskiej.

Danym nam było przeprow adzić in tere­
sującą rozmowę z jednym  z k erowników 
wielkich warsztatów kolejowych, który od­
słonił nam  kulisy jednego z najważniejszych 
odcinków życia gospodarczego, jakim  bez­
sprzecznie jest dziedzina kom unikacji, a 
śc śiej mówiąc — kolejnictw o, z którego do 
niedawna państwo czerpało ogromne do­
chody.

W szystkie wielkie w arsztaty kolejowe na 
terenie Italii, zaopatrzone zostały w nastę­
pującą instrukcję:

Należy stosować wszelkie środki, celem 
zm niejszenia użycia m ater ałów bardziej 
cennych przy budowie i napraw ie parow o­
zów. Należy dążyć do zm niejszenia zużycia 
paliw a i sm arów, do zastąpienia w gran - 
cach możliwości m ateriałów  zakupywanych 
zagranicą —  m ateriałam i krajow ym i.

Pom im o stosowania coraz rozleglejszego

elektryf kacji na kolejach w łoskich i szyb 
kiego rozwoju eksploatacji wagonów m oto­
rowych, parowóz jest jeszcze na tych kole1 
jaeh poważną jednostką trakcyjną, zużywa­
jącą dużo energii cieplnej, W  1938 r. paro ­
wozy zużyły 1.870 tysięcy ton węgla. P onie­
w aż zakup tego węgla zagranicą, powoduje 
stały odpływ bezcennych obecnie dla W ioch 
dewiz, poczęło stosować ostatnio węgiel b ru ­
natny pochodzenia krajowego, dający jednak 
o w ele m niej kalorii cieplnych niż węgiel 
kam ienny. Różnica w kaloriach  wynosi 
przeszło 3000 na korzyść węgla kam iennego.

Tym  też należy tłum aczyć fakt, że W ło­
chy są zawsze skore do dokonyw ania wszel­
kich tranzakcji wymiennych, w których grę 
wchodzi węgiel. W prow adzenie węgla b ru ­
natnego do kolejnictw a włosk ego, zmusiło 
kierow nictw o kolei do przeprow adzenia ca­
łego szeregu zm ian konstrukcyjnych, które 
pociągnęły za sobą poważne w ydatk i.

Na odcinku kolejnictw a, może nawet baj­
dzie j niż w przemyśle wojennym, który oto­
czony jest tajem nicą, odczuwa s ę nagm in­
nie brak  żelaza.

W ysokowartościową stal zm ienia się na 
m ateria ł tańszy, na nam iastk i Zastępcze, 
które przynoszą w efekcie osłabienie kon 
s tru k cji. co znów poc ąga za sobą liczne 
katastrofy  kolejowe, zachowywane zazwy­
czaj w tajem nicy, w obawie przed wzburzę 
niem  opin ii publicznej.

Lud włoski, który do niedaw na, mim o 
wielkie przeludn enie wsi i m iast, żył jed­
nak  na pewnym acz skrom nym  poziom ie 
obecnie żyje w nędzy. Parady, wspaniałe 
m arsze zwycięstwa, stały się zastrzykiem, 
k tóry  na krótko daje zapom nienie

Na każdym  kroku mnożą się akty gwałtu 
wobec sprzym ierzeńców berl ńskich. Zda­
rzały się nawet w ypadki, że żołnierze prze­
noszeni obecnie na teren Niemiec odmawiali 
posłuszeństwa oświadczając, że do Niem ec 
wejść mogą tylko jako w rogow e a nigdy 
jako przyjaciele.

T ajne organizacje szerzą nienawiść ludu 
włoskiego, do wszystkiego, co niemieckie.

Największe może niezadowolenie z „przy 
jaźni" n em ieckiej w ykazuje Lom bardia, w 
której z ojca na syna przekazywana była 
nienawiść do „Świętego Cesarstwa Narodu 
Niemieckiego", ta  Lom bardia, która po dziś 
dzień szcjyci się Canossą, gdzie upokorzył 
s ę cesarz niem iecki.

Bardziej w nikliw em u obserwatorowi, przt 
byw ającem u obecnie na terenie Italii, nie 
dadzą się ukryć głosy protestu. W ydaje się 
wątpliwym , czy w razie wybuchu wojny 
N emcy będą mogły liczyć ua W łochy jako 
na swego zdecydowanego sprzymierzeńca

Może rząd i partia  pójdą z Niemcami, 
ale naród cały stanowczo przeciwstawi się 
temu.

Kto wie, naw et czy w ybuch wojny nie 
stałby się końcem reżim u faszystowskiego 
we Włoszech.

W ydaje s e, że M ussolmi, który ostainn 
wiele sti-acił na popularności w łaśnie przez 
współpracę z Niemcami zdaje sobie dosko 
nale sprawę z niebezpieczeństwa, jakie sta­
nowić będzie dla niego w ojna u boku swego 
,,os owego" partnera i fym też tłumaczyć na­
leży’ jego um iarkow anie oraz powstrzymy­
w anie nie m ających nic do stracenia Nie­
miec od rozpętania zaw ieruchy wojennej.

IT A U Cf J S .
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W Y S T A W
Sceptycy twierdzili, że nic z tego nie 

wyjdzje. Eutuzjascj skrycie również liczy 
lt się z klapą, ale Przypuszczali także, 
żre jakoś szczęśliwie da się całość załatać

wybrnie się z tego bez wstydu.
I ci i ci mylny mieli obrachunek. Wy 

stawa mc tyl&o zadowoliła skrom,ne ma 
rżenia entuzjastów, ale przeszła nujsmiol 
szo ich oczekiwania, stając w rzędzie ua.! 
lepiej organizowanych tego rodzaju im­
prez w całej Polsce.

O czym że to świadczy? Przede wszy- 
sfkiem o posiadaniu przez nas pewnego 
rodzaju lokalnego kompleksu uiższości 
Zdaje się nam, że w naszych zbiorowych 
przedsięwzięciach nie jesteśm y zdolni 
nikomu nawet dorównać, bo o prze­
ścignięciu w żadnym razie nie może być 
mowy.

Gdybyśmy tak przed otwarciem wy 
stawy powiedzieli że będzie ona lepsza i 
ładniejsza od targów katowickich zrozu 
miano by to jako próżną przechwałkę, 
gdy tymczasem nawet oficjalni przedsta 
wiciele targów katowickich obecni w 
Sosnowcu na otwarciu wręcz to z catą 
lojalnością stwierdzali.

O k a z u je  s ię  w ięc , że bez p rz e c h w a łe k , 
>otrafim y n a  coś po rządnego  s :ę zdobyć 
p r z y  p e w n y m  w y s iłk u  i z a p a s ie  d o b re j 
woj i.

O bok in ic ja ty w y  społecznej nie do pom i 
u ięc ia  je s t tu  pochw alen ie  in ic ja ty w y  p ry ­
w a tn e j, k tó rą  W ykazała pe łne  zrozum ien ie  
o rgan izow anej im prezy, p o p ie ra jąc  ją  przez 
liczny  udzia ł w w ystaw ie poszczególnych , 
b ran ż . Z arów no  in s ty tu c je  sam orządow e, 
ja k  p rzem ysł, handel rzem iosło  i ro ln ic tw o  
n ie  ża łow ali p ien iędzy  by ich  sto  ska w yglą 
dały  ja k  n a jesfe ty czn ie j. W szędzie w idać 
troskę  o zespolen ie  p ięk n a  z celow ością i 
p rze jrzy s to śc ią . P  ękn ie  w ykonane ekspona 
ty ry w a lizu ją  z sz lachetnym i lin iam i w ykre 
sów , barw y  h arm o n izu ją  znakom ic ie  i uwy­
p u k la ją  w ielop łaszczyznow ość _ poszczegól­
n ych  sto isk . N igdż e n ie  znajdziesz m ono­
to n ii, nudy , czy lekcew ażenia . W szystko 
n acech o w an e  jes t troską o jak najlepsze wv 
k o rzy s tan ie  m ie jsca  i o w ydobycie m a k s i­
m um  oryg inalności. N c w ięc dziw nego, że 
całość jes t p ięk n a  i m agąca zaim ponow ać 
sta ry m  wygom  w ystaw ow ym .

DO P. T. KUPCÓW I WIERZYCIELI 
POSIADAJĄCYCH DŁUGI.

Z a k a ż d y  d łu g  m o ż n a  o trz y m a ć  g o ­
tó w k ę , p r z y jm u je m y  w sz e lk ie  d łu g i 
z a w y ro k o w a n e , w e k s le  p ro te s to w a n e  
i  b la n k o  o ra z  d łu g  n a  k tó r y  u je  m a  
ż a d n e g o  p o k w ito w a n ia  do in k a s a .

Biuro Zleceń Inkasowych 
ANT. MISIASZKA 

Sosnowiec, Nowopogońska 24, 
tel. 31634.

Wycieczka LMK. p i e t a m i
PO  PRZEM SZY  DO OSW IECIM A.

W  zw iązku  z p rzy p ad a jący m  w czerw cu 
Kr. „Św iętem  M orza" celem  spopu laryzow a 
u ia  h ase ł ,.z u jśc iem  rzek  na szerok ie  m o­
rze" , L iga M orska i K olonialna w Sosnow cu 
chcąc częściow o zrea lizow ać to hasło  ' dać 
m ożność sw ym  członkom  i sym patykom  s je ­
dzen ia  k ilka godzin  na w odzie, u rządza  w 
n iedzielę  d n ia  18 hm . w ycieczkę g alaram i 
m  Przeniszy  do  O św ięcirna. Koszt wyciecz 
k i w yn iesie  tam  i spow ro tem  zł. 3.—  (trzy) 
od osoby.

W yjazd  n a s tą p i w w yżej oznaczonym  
te rm in ie  o godz. 7.30 ran o  z nad  P rzem szy—  
obok  Z ak ładów  C hem icznych „R ad o ch a" , 
zaś spow ro tem  z O św ięcirna do Sosnow ca 
ko le ją .

P odczas jazdy  g a la ram i p rzyg ryw ać bę­
dzie do tań ca  doborow a o rk  estra , b u fe t zaś 
będzie  zao p a trzo n y  w n ap o je  chłodzące.

W  p ro jek c ie  je s t zw iedzenie  najw iększej 
fab ry k i obuw ia —  firm y  „ B a ta "  w C hełm ku

Z ap isy  i o p ła ty  p rzy jm u je  się  w  obw o 
dzie I. gi M orsk ie j i K o lon ia lne j w Sosnow  
cu, ul. 3-go M aja 15. O ficyna Tl p., Tel. 
62-914 w godz. od 10-ej do 13 —  i od 16 
do  20 do  czw artk u  15 czerw ca br.

Ś c ię t o  pieśni
W BĘDZINIE

Ś w ię to  p ie ś ń )  w B ę d z in ie  o d b ęd z ie  3 i t  
dz iś o godz. 17 w p a r k u  n a  G órze  Zam­
k o w e j z u d z ia łe m  p o łą c z o n y c h  c h ó ró w  
;n b l .  szk ó l p o w sz e c h n y c h  m. B ę d z in a

D o pew nego s to p n ia  nag ro d ą  za ten o l­
b rzym i w k ład  p racy  je s t n adspodziew an ie  
liczna  frekw encja  zw iedzających , k tó ra  do 
tej p o ry  p rzek roczy ła  ju ż  liczbę 25 tysięcy. 
Jest to  cy fra , ja k  na  nasze sto su n k i, n ie ­
m al g lobalna. Czy m ożna sob ie  by ło  bow iem  
w  Z ag łęb iu  w yobrazić  im prezę  o ta k im  po 
w odzen iu? N ajsensacy jn ie jsze  sp o tk an ia  p  ł 
k a rsk ie  m usia ły  się zadow olić  sześciom a 
do  ośm iu  ty s iącam i w idzów . T akże 1 czba 
w ycieczek p rzekroczy ła  ju ż  osiem dziesią tkę .

Z te j u lew y pow odzenia  n a  raz ie  jeden  
najb liższy  w niosek  należy  w ysunąć: w ysta  
w a po w in n a  być bezw ględnie p rzed łużona . 
O bok w ielu  in n y ch  pow odów  p rzem aw ia  
za tym  i ten , że, ja k  słychać, cały  szereg 
zorgan izow anych  na  w ystaw ę w ycieczek z

poza Zagłębia n ie  zn a jd u je  in n y ch  te rm : 
nów  ja k  ty lko gdzieś pod kon iec  przyszłego 
tygodn-a. Z resztą i w iele ludz i z sam ego 
Z agłębia w skutek  o lbrzym iego ścisku w n ie  
dzielę i  dzień  św ią teczny  nie by ło  w  m ożno 
ści d o k ład n ie  zapoznać  się z całością, ogra 
n icza jąc  się do pobieżnego o b e jrzen ia  sto isk  
P rzed łużen ie  te rm in u  Z am knięcia  w ystaw y 

leży W ęc w  in te re s ie  sam ych je j o rgan iza  
to rów  i jest zapew ne życzeniem  najszerszych  
rzecz społeczeństw a.

W raca jąc  do sam ej szczęśliw ej in ic ja ły  
Wy u rządzen ia  w ystaw y ju ż  teraz  m ożna 
* całą b es tronnośc ią  stw ierdzić , że Zagłębie 
zdało  egzam ih na  p ią tkę .

W I T O L D  M A J C H R Ó W  S K I

Dyrekcja Koedukacyjnych Gimnazjum i Liceów im. N. Kopernika
(pełne prawa szkół państwowych) podaje da wiadomości, że

egzaminy do klasy pierwszej Gimnazjum
rozpoczną się 22 czerwca o godzinie '8 rano.

Egzaminy do I Stlasy Liceum 
(wydział hum in is tyeznv  I matematycziis-fizyezny)

rozpoczną się 26 czerwca o godzinie 9 rano.
Zapisy kandydatów (tek) codziennie w godzinach S — 14 w kancelarii 
(ul. Kopernika, gmach własny)

DYREKTOR ADAM BŁAŻEJEWICZ.

Protesty przeciw wyborom
do rady miejskiej w Czeladzi

Do głów nej kom isji w yborczej w płynęły  
dw a p ro testy  p rzeciw ko o sta tn im  w yborom  
do rad y  m iejsk ie j w  Czeladzi.

Jak  się d o w iadu jem y  p ro testy  dotyczą

I

w yborów  w p ierw szym , d rug im , trzecim , 
czw artym  i szóstym  okręgu.

Jak  sku tek  odn iosą  złożone pro testy , 
tru d n o  jest dziś p rzew idzieć.

I S 1T E K E I Ł I S Ą C E

i m w  m i E O O  M . K O Z I M
na Wystawi© Polskiego Przemyślu, 
Handlu i ftoemiosła w Sosnowcu

przedstawia między innymi rozwój działalności uruchomionego w 1928 
r. Miejskiego Zakładu Elektrycznego, który zajmuje się przetwarzaniem  
i rozdzielaniem energii elektrycznej na terenie miasta B ę d z i n a .  
Ponadto dla wygody Sz. Odbiorców prądu

M I E J S K I  Z A K Ł A D  E L E K T R Y C Z ­
N Y  P R O W A D Z I D Z IA Ł  S P R Z E D A ­
ŻY A P A R A T Ó W  - G R Z E J N IK Ó W
- e l e k t r y c z n y c h -

i ułatwia urządzanie instalaeyj po niskich cenach,
na dogodnych warunkach.

PRZEM YTNIK SOSNOWIECKI
słał na usługach władz niemieckich

W  czw artek  8 hm . oko ło  p o łu d n ia  w p o ­
b liżu  k o p a ln i ,,B ytom " pod  B ytom iem  za­
trzym ały  się dw a sam ochody  c iężarow e z 70 
pasażeram i, ja k  s ię  okazało, żydam i n iem iec 
k im :, k tó ry ch  w ładze n iem ieck ie , w edług  
znanego system u, usiłow ały  w y d a lić  z N ie­
m iec do Polsk i przez z ieloną g ran icę.

W  is toc ie  o godz. 9 w ieczór w okolicy  
B lachów ki pow iatu  tarnogórslciego w ładze 
n iem ieck ie  pod osłoną nocy u siłow ały  p rze­

rzucić do P o lsk i k ilk ad z ies ią t osób, grożąc 
O pornym  użyciem  b ro n i. Ńn s tronę  polską 
zdołało p rzedostać  się 17 osób. P o ń ’ew aż n ie  
p osiada ły  one ń fdnych  dokum entów  osob i­
stych . w ydalono  je  z pow ro tem  do  N iem iec.

P rzy  te j o k az ji a resztow ano  sto jącego  na 
usługach w ładz n iem ieck ich  p rzem y tn ik a  
W adysław a K ow ala ze Sosnow ca, k tó ry  trud  
n i ł  się  p rzep row adzan iem  żydów  z N iem iec 
do P o lsk i.

99

tel. 614-72

# e $ # a u r o c / i v - l l t f i t c i i 9 9  
P 4 Ł 4 I S  H  ME O  /W S

SOSNOW IEC, UL. SADOWA S tel. 627-81

zawiadamiaj &© 0 6 R 0 D  LETNI 
JUZ ZOSTAŁ OTWARTY

C odzienn:e od godziny  20-tej (niedzie le i św ięta  od 17-tej) k oncertu je  zna­
k o m ity  zespół M ariana  K resow skiego.

N a jp rzy jem n ie jsze  m ie jsce  ro z ry w k c t.e  na te ren ie  Z agłębia i ś lą sk a .

I

i
)

Chcesz mieć pełny trzos 
Ku? u G j S i O jiSKiEJ lo s t

W naszej szczęśliwej Kolekturze w 
44 L. Ki. wygrało proc. losów. — 
Szczęśliwo numery losów, które wy­
grywają są: 11541-50, 25201-10 87721-30 
150231-40, 156221-30.

Kolektura 1191 Loterii Klasowej

H. G O ST U M SK A
KATOWICE 

ulica Dworcowa .a. Tel. .141 94.
naprzeciw Kasy Chorych.

— S o $ i » o i c / l e c
Dziś odbędzie sję «■ Czeladzi zebranie 

koła rolników, na którym ni. iu. omawia 
na będzie sprawa budowy basenu. Idzi* 
o to, że obecnie po regulacji Bryniey w 
rzece tej nie móżna się  będzie kąpać, a 
więc należy pomyśleć o specjalnym im- 
sonie dla mieszkańców Czeladzi.

Tak rozumieją tę sprawę czeladzianie i 
mają słuszność.

W Sosnowcu jest nieco inaczej. Czar- 
na Przemsza przed 1 po regulacji nigdy 
nje będzie się nadawała do kąpieli. Njkt 
jednak jakoś nie pragnie, by 13# tys  
mieszkańców miało możność korzystanie 
z tej przyjemność}. Nikogo nie zastanowi 
że tysiące złotych, które mieszkańcy So­
snowca wywożą każdej niedzie]) na pla­
że śląska mogłyby pozostać u nas wzbo 
gacając miasto. Interes jest do zrobienia

Czy naprawdę jesteśm y aż tak biedni, 
biedniejsi od Czeladzi, że nie możemy 
zdobyć na własny hasen kąpielowy?

wini.

$ » * * & ! ! £  q j ł € * ś s w S h e a

W  zw iązku  z kończącym  się ro k iem  szkol 
nym  pogadankę o cha rak te rze  pedugogicz 
u jm  p. t.: „Co będzie po wakacjach" wygło 
si w  ram ach  au d y c jf zag łęb iow skiej we wtn
rek, 13 hm. o godz. 17 m in . 50 p. M aria 
Wrzosek-Stachelska z D ąbrow y G órniczej

 : :0 : j-------

„Znaczenie złam wschodnich'4
ODCZYT W  SOSNOWCU.

Z arząd  Koła T R ZW . w Sosnow cu pow ia 
d am ia , że w d n iu  20 . hm . (w torek) o godz, 
19 odbędzie się w sali Zw. P ra c  P rzem . i 
H andl. w Sosnow cu, ul. S enkie-.^pza 1 7 * 
—  odczyt dr. W . N echaya z K atow ic p. t. 
„Z naczenie  ziem  w schodnich".* U prasza się 
o jak  uajliczn ie jsze  p rzybycie  osób doro  
słych i m łodzieży szkolnej, a to  z uw agi na 
doniosły  tem at odczytu. W stęp  bezpłatny.

Uwaga: P odany  w okó ln iku  do szkół 
p  erw otny  te rm in  odczytu  tj. 13 bm. przesu 
n ięty być m u s ia ł z przyczyn n iezależnych od 
zarządu  ko ła  na  te rm in  20 bm. — o czym 
p o w iad am ia  się k ierow n ic tw a szkół pow 
szechnych i średnich .

D eklaracje  na członków  TR ZW . przy jm u  
je  się w sta ro stw ie  g rodzk 'm  *  Sosnow cu 
(pokój nr. t ,  tel. 629.01). —  ta m ż e  p rzy j 
m u je  się książki dla b ib lio tek  kresow ych.

Ma w ystaw ie
w arto  zw iedzić i zapoznać się  

z p rodukc ją

SKŁADNICY
H A R C E R S K I E J

SOSNO W IEC, W ARSZAW SKA 1 

W y tw ó rn ia  w N iwce.

Tydzień PCK.
W  GOLONOGU.

W Gołonogu został zorganizowany po 
dobnje, jak w pozostałych miejscowo­
ściach Zagłębia, tydzień PCK. Uroczy­
stości rozpoczęto nabożeństwem odprawią 
nym przez ks. Wejsa oraz okoliczności* 
wyru przemówieniem p. Bartosza z Golo 
noga. W ub. czwartek odbyła się sprze­
daż znaczków i nalepek.

W uroczystościach tygodnia PCK. 
wzięły grem ialny udział organizacje spo 
l-eezne j miejscowe społeczeństwo.
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Uwzględnione protesty
W POW. OLKUSKIM

.Wydział powiatowy w Olkusza aa  o- 
negdajszym posiedzeniu rozpatrywał m. 
i,-., sprawy prostetów do rady gminy Su 
łoszowa i Rabsztyn.

W ydział postanowił zwrócić się do sta 
roslwa z wnioskiem o uwzględnienie tych 
nrotestów.

W danym wypadku chodzi o oały za 
rząd gm iny Sułoszowa z wójtem, p. A 
Okraj nim na czele, w Rabszlyuie zaś o 
wójta, p. Fr. Kluczewskiego.

 -oO*-

N I E  M A  P E C H O W Y C H  G R A C Z Y I
O tym przekona sią każdy,

kto zakupi lo* do I-ej klasy w szczęśliwej kolekturze

K  A F T  A L A
Listowne zamówienia prosimy kierować na adres:

W .  K ^ F T A L ,  K atow ic® , Dyrekcyina 2
Konto P. K. O. 304.061.

m Z H H f l l H i
S c h w y ta n ie  z u c h w a łe g o  o s z u s ta  w K ielcach

Ostatnio pojawił się w Kielcach 1 okoli­
cy osobnik, który podawał się dr. Józefa 
Rychlika lub dr. Konrada Rajsk ego, Oraz 
za członka Stow, międzynarodowego studen­
tów i studentek, podróżującego naokoło 
świata. Zamówił on w miejscowej drukarni

K IL K A  T Y S I Ę C Y  P O C Z T Ó W E K  Z B  S W Ą  
PODOBIZNĄ,

które sprzedawał różnym osobom, zapew­
niając nabywców, że tą drogą udzielają po­
mocy stowarzyszeniu międzynarodowemu 
studentów i studentek. Za pocztówki brał 
różne datki.

Policja ustaliła, że Rychlik już od dłuż­
szego czasu jeździł po różnych miejscowo­
ściach polskich i mówił, że jest bratankiem 
pewnego dygnitarza i bratem właśeic:eia 
majątku w pow. siedleckim. Pod tym pre­
tekstem
Z A W I E R A Ł  ZNAJOMOŚCI  Z  ZAM OŻ NYM I  

K OB IE T A M I  
w celu matrymonialnym, a następnie wyhi-

NIEZALEŻNY SYT!
Hejl«p*i* sa s iy o y  
do (życia, baitu, eo* 
dlowaaia. mereilco- 
waaia j cerow ania 
poleca najsolidniej­
szy slclad w Krako­
wie Zw ieriyniec- 
ka 6, W ydŁ »
Maszyny u * m  są

J
nowoczesnej konstrukcji i  nadaje sia darnkiani* J.......J. _ . Lr. . t . .robienia pięknych dywanów. Każdy kupująca 
otrzym uje bezpłatnie kurs szycia ł baitu .
Na żądanie udzielamy ulg w płatach. j
Dom  H andlow y K R I S C H S H

Kraków, Zw ierzyniecka j.

Z W ystaw y
POLSKIEGO PRZEMYSŁU, HANDLU 

1 RZEMIOSŁA W SOSNOWCU

Znana polska i chrześcijańska firma 
futrzana STEFAN ŁUCZYWO, SOSNOWIEC 
PIŁSUDSKIEGO 8, wystąpiła na wystawie 
ze stoiskiem gustownie i bogato urządzo­
nym, prezentując przepiękne kolekcje I sów 
srebrnych, niebieskich, i polarnych oraz wy 
kwitnie wykonane modele peleryn i futer 
damskich. ^

Jak wiadomo podstawą w każdym han 
dlu, a szczególnie futrzarskim jest zaufanie 
do placówk handlowej, pod tym względem 
firma St. Łuczywo cieszy się w Zagłębiu do 
skonałą opinią. Firma posiada na składzie 
olbrzymi wybór futer od najtańszych do naj 
wykwilniejszych.

P. St. Łuczywo ceniąc sob e zlecenia Sz. 
Klienteli stara się o odpowiedni dobór towa 
ru, nie szczędzi kosztów, aby tylko zadowo 
lić nawet najwybredniejsze wymagania, 
sprowadzając najnowsze fasony i żumale 
oraz zachęcając do korzystnego kupna futer 
w sezonie letń m, gdyż do 15 lipca ceny zo 
stały znacznie obniżone.

Dlatego też firma ta cieszy się sympatią 
ł zaufaniem całego Zagłębia.

Spodziewać się należy, że obecnie repre 
zentacyjne sto sko na wystawie zjedna tej 
firmie nowe rzesze klienteli.

dzał od nich pieniądze i uciekał.
Rychlik vel Rajski mieszkał przez dłuż­

szy czas w Paryżu, gdzie udając lekarza za­
wierał znajomości przeważnie wśród uczest­
ników wycieczek polskich. Rychlik, jak 
ustaliło śledztwo ukończył... pięć oddziałów 
szkoły powszechnej i

S-MIES1ĘCZNY K U R S  A K U S Z E R Y J N Y  
W  PAR YŻ U.

Pol eją ustaliła, że Rychlik był już ka­
rany za wyszydzanie narodu polskiego, sfał­
szowanie dokumentów i uchylanie się od 
służby wojskowej. Przekazano go do dyspo­
zycji władz sądowych.

Pozostawione bez opieki dziecko
wpadło pod samochód

Na ul. Małobądzkiej w Będzinie zabawia 
ły ś;q dzieci. W pewnym momencie pod 
przejeżdżający samochód ciężarowy prowa­
dzony przez M. Gintera z Chojnic, wpadł 
4-ro letni Ryszard Mroziński t  Będzina, ul. 
Małobądzka 58.

W drodze do szpitala chłopiec z odniesio 
nych obrażeń zmarł.

łnaczną winę wypadku ponoszą rodzice, 
którzy pozostaw ają zazwyczaj dzieci bez 
opieki ł zezwalają na zabawy na ulicach 
gdzie rueh kołowy jest duży

f f
C a # < & - f 2e j Y £ c s i f i P * € f f ® #$  /%r  o  r * *
fc o a n o w ia o , uf. £ - s o  Maja « .

Tel. 61-VOi 8J-785 Podziemia 6S71M.

Od j. czerwca J939 program arty styczny  „S A V O Y ■ u“ : 
LIPSK A W ANDA tancerka — solistka 

ŁU K JA N SK A  — KALINOW SKI ulubieńcy Sosnowca 
znowu w kraju  po odbytym  tournee na Południu Europy 

ARNO COLLIN węgierski W IE L K I MAC-czarodziej.

Codziennie w K A W IA R N I „SAVOYV ‘ będzie się popisyw ał ARNO 
COLLIN w godzinach między 19 i 20 przy cenach niepodwyższonych.

Wiadomości bieżące
Niedziela 

11 
C z e r w ie e

Dziś: Barnaby 
Jutro: Onufrego 
Wschód słońca: 3,90 
Zachód słońca 19,90

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne i nocna pełnią 

następująco apteki:
L. Maternego, ul. Wawel 10.
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 12 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 

 oOo------

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. 16.30 i 3Q.30 dwa przedsta 

wienia komedii w 3 aktach Avery Hopwood.t 
p. t.: „JUTRO POGODA" Bilety od godz. 
10 do 18 do : -~ę-cia w biurze podróży 
„Orbis" a od godz. 15 w kas e teatru.

 oOo----
-  KOEDUKACYJNE GIMNAZJUM 

K U PIEC K IE w Dąbrowie Góru. Kr. J a ­
dwigi 11 (obok kościoła) z oddzielnymi 
klasam i dla dziewczynek i chłopców 
przyjm uje zapisy do kl. I-eb i innych w 
m iarą wolnych miejsc. Bliższyeh informa 
cjj udziela K ancelaria Szkoły codzieunie 
od godz. 8 do 13-ej.

— WYSTAWA PRAC UCZEMC. Ż3U 
-ka Szkoła Rzemiosł im. ks. kan, Fr, Ra­
czyńskiego Tow, Szkół Średnich w So­
snowcu w roku bieżącym bierze udział 
w ‘W ystawie Polskiego Przemysłu, Han 
dlu i Rzemiosłat Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu, gdzie ma swoje stoisko re 
prezentujące prace uczenie wszystkich 
(Iziatów szkoły, a mianowicie: krawjec- 
czyzny damskiej, fryzj-erstwa, galanterii 
skórzanej, czapnictwa i modmarst.wa.

-  ŻEŃSKA SZKOLĄ RZEMIOSŁ im.
ks kan. Fr. Raczyńskiego Tow. Szkół 
Średnich w Sosnowcu, ul. Kaliska 23, 
tel. fil-887 przyjm uje zapisy uczenie do 
3-ch letniego gimnazjum krawieckiego 
2-ch letniej Szkoły Zawodowej F ryzjer­
skiej oraz na dwuletni Dział Galanterii 
Skórzanej i Jednoroczne Kursy Czaprn- 
cze i Modniarskie. Przy szkołę prowadzo 
ny jest Jednoroczny K urs Wieczorowy 
Czapniezy Męski. Wymagane świadectwo 
ukończenia: dja gimnazjum krawieckiego: 
7 klas Szkolyr powszechnej, dla innych 
działów 6 klas Szkoły powszechnej oraz 
ria wieczorowy' kurs męski conajraniej 4 
klasy Szkoły powszechnej. Kancelaria 
szkoły czynna codziennie od godz. 9 do 12 
Esmimjna wstąpne dla uczenie nowowstą- 
pująoyeh odbędą się w dniach: 16 i 1S 
czerwca br.

Egzaminy hińcowe i czeladnicze
W ŻEŃSKIEJ SZKOLE RZEMIOSŁ IM. KS. 
KAN. FR. RACZYŃSKIEGO W SOSNOWCU

W Żeńskiej Szkole Rzemiosł im. ks. kan. 
Fr. Raczyńskiego Tow. Szkół Średnich w 
Sosnowcu, po egzaminach końcowych odby­
ły się egzaminy czeladnicze od dnia 3l-go 
maja do dnia 6 czerwca włącznie w obecno 
śc: pp. delegatów Izby Rzemieślniczej w 
Kielcach p. W. Kalabińskiego przewodniczą 
cego komisji -egzaminacyjnej przy Izbie 
Rzemieślniczej dla zawodu krawieckiego i 
pokrewnych oraz p. Bonczka starszego ce­
chu. Świadectwa ((kończenia szkoły i cze 
ładnicze otrzymało 39 uezenuic.

Złożyły egzamin na czeladnika rzemio­
sła krawieckiego:

Cebula Janina, Domańska Zofia, Gład- 
kowska Maria, Holczak Maria, Jurkowska 
Halina, Kaczmarzyk Zofia, Kapusta Helena, 
Kowalska Mar a z odznaczeniem, Krzysztof 
czyk Czesława, Lange Bronisława, Lis Stani 
sława, Michalczyk Stanisława, Malesa Zdzi­
sława, Maślaczyńska Wanda, Nelle Anna, Pa 
wełczyk Irena, Pronobis Fryderyka, Prządo 
Wiesława, Supernak Lucyna. Szmyła Hele­
na, Tabor Helena i Wądek Zofia.

Na czeladnika rzemiosła fryzjerskiego:

Betnorow!cz Czesława, Ciszek Eugenia, 
Jaśko Krystyna, Kasprzyk Janina z odznaczę 
niem, Krzystyniak Wiesława, Liberska Ha 
lina, Lipa Lucja, Michalska Leokadia, Ple- 
uik Wincentyna, Rorat Władysława, Szymań 
ska Wanda, Tvn"or Elżbieta z odznaczeniem 
i Wysocka Halina.

Na czeladnika rzemiosła czapniczegu 1 
modniarskiego:

Bednarczyk Alicja, Bijak Maria, Gunia 
Zofia i Stolarczyk Sabina.

Na s«zon letni
Poleca \v dużym wyborze 

RIELIZNE SPORTOWĄ I M ĘSKĄ, 
K APELUSZE, CZAPKI

oraz wszelką fjalanterie dam ską 
i dziecinną

Z. Prószyński
SOSNOWIEC, MODRZĘ J ft W SK A *11

(H ale Rozwoju).

Przed walnym zebraiissn
STRAŻY CZELADZKIEJ

W niedzielę w remizie strażackiej o 
ąodz. 930 rano odbędzie sję walne zebra 
nie członków ochotniczej straży pożarnej 
w Czeladzi, na którym  złożone będzie 
pprawozdanio z działalności oraz nastąp* 
wybór zarządu i nowego naczelnika stra 
ży. W ostatnich latach straż czeladzie* 
zwraca szczególną uwagę na wyszkolenie 
swych czynnych członków oraz na ekwj 

i , winek. Nad sprawnością drużyn atrażac 
kch czuwa bacznie dotychczasowy naezel 
r.ik p. N. Madia, który w dalszym ciągu 
przewidywany jest na to stanowisko.

Dużo zawdzięcza się równeź obecnemu 
zarządowi straży, który 3wym -wysiłkiem 
przyczynił się do poważnego rozwoju 
najpoważniejszej placówki społecznej w 
Czeladzi.

Egzamin wstępny 
do państwowego G i m n a z j u m  
Mechanicznego w O i k u s z u

odbędzie się w dniach 2G, 27 i 28 
bnt- od godziny 8 rano. 

Term in składania podań i wno­
szenia opłat upływ a z dn. 15 bm.

Przytrzymano złodzieja
ROWERÓW

Policja sosnowiecka przytrzymała podej 
rzanie wyglądającego mężczyznę, prowadzą 
cego rower. W czasie dochodzeń ujawniono, 
że jest to J. Kubiak z Dańdówki, a rower po 
chodź ł z kradzieży na szkodę Dziadka z So 
snowca. Kubiaka oddano do dyspozycji 
sadu.
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towarzystwa „Saturn" na wystawi® w Sosnowcu
Prawdziwej przyjemności doznaje się, 

oglądając na wystawie sosnowieckiej stoisko, 
jednego z największych zakładów przemy­
słowych w Zagłębiu, to jest Towarzystwa 
Górniczo-Przemysłowego ,,Saturn" w Cze­
ladzi. Na pierwszy rzut oka uderzają świet­
nie zestawione eksponaty7 wyrobów cemen­
towych, drzewnych i węglowych.

Na zielonym tle ściany widnieje kilka­
naście charakterystycznych fotografij, przed 
stawiających piękne objekty budowlane to­
warzystwa, wzniesione kosztem 40 miln. zł. 
po wojnie św atowej, a więc w odrodzonej 
Polsce, oraz tablica z wykresami produkcji 
węgla w latach od 1914— 1938 r., jak rów­
nież uwidoczniono w tym czasie wydatki i 
dochody Towarzystwa. Niewątpliwie naj- 
bardzej wymowne są tu cyfry. Z łatwością 
można się z nich zorientować, że w tym 
Okresie wypłacono z kasy Towarzystwa 
249 miln. zł. z czego 138 miln. zł. robotni­
kom, 46 miln. zł. urzędnikom, 40 miln. zł. 
na inwestycje, (objekty mieszkalne itp.), 
17 m in. zł. na podatki i 8 miln. akcjonariu­
szom, co stanowi przeciętnie w stosunku 
rocznym 1.19 proc. dywidendy. Ciekawie 
przedstawia się produkcja węgla w różnych 
okresach czasu i tak w 1913 r. na jednej 
kopalni wydobyto 833.002-1 ton, w 4929 r. 
na trzech kopalniach 1.570.912.2 ton, w 
1932 r. na trzech kopalniach 824.695.5 ton 
4 w 1938 r. równ eż na trzech kopalniach 
1.120.495.9 ton. Jak widać największe wy­
dobyć e węgla zaznaczyło się w okresie naj 
lepszej koniunktury to jest w 1929 r. Ostat­
nie lata przyniosły coprawda poprawę w 
wydobyciu, jednak jest ono niestety jeszcze 
ciągle daleko od okresu dobrej prosperity.

Poza tym efektown e przedstawiają się 
wyroby drzewne z fabryki w Kamienicy i 
'kostka brukowa wibrowana z betoniami 
przy cementowni w Wojkowicach Komor­
nych, która znajduje obecnie coraz większe 
zastosowanie w budownetwie nowoczes­
nych dróg i ulic.

Oprócz rozwoju w dziedzinie przemysłu, 
-niewątpliwie każdego zainteresuje dorobek 
I osiągn ęcia w akcji społecznej Dyrekcji 

. Tow. ,.Saturn ", która, jak widać ze Zdjęć 
fotograficznych, na tym odcinku pracy' osią­
gnęła piękne rezultaty. Wygodne i lanie 
mieszkania dla robotników w Czeladz' i

mi m
S K U T E C Z N I E
u s u w a

ODCISKI
B R OD A WKI  

i Z G R U B I E N I A  
S K 6  R  V
P  t  V  N

KLAWIOL
AP.  K O W A L S K I

S tan ia ło  w Zagłębiu
O 1,9 PROC.

Komisja statystyczna obliczyła, że koszta 
♦trzymania rodziny robotniczej w Zagłębiu, 
•ptożonej z 4 osób zmniejszyły się w maju 
W. o 1.9 pr. w porównaniu do kwietnia br 
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(z) ZABAW A Ot;HOJJOWA NA FON
Dziś w godzinach popołudniowych PZZP 
P. i H. urządza w parku mieskim wielką 
zabawę ogrodową, z której czy«ty dochód 
przeznaczony zostanie na FON. i eęje bul 
łuralno - oświatowe Związku.

(z) ZAUZĄD STOW. PAŃ ŚW. W IN­
CENTEGO W ZAW IERCIU organizuje 
-sbiórkę czasopism i tygodników, które 
zostaną rozdane w miejscowym szpitalu 
dla ciężko chorych.

Zarząd zwraca się z gorącą prośbą do 
»i ołcczeustwa Zawierciańskiego o łaska- 
We poparcie tej akcji i  przysyłania ezaso 
Hem i tygodników pod adres — M. Paw ­
łowska ul. Szymańskiego 2.

Wojkowicach Kom., parki i ogrody jorda­
nowskie, przedszkola dla dzieci robotników, 
dom wypoczynkowy w Kamienicy, gdz e ro­
botnicy na dogodnych warunkach spędzają 
urlopy wypoczynkowe i inne dobrodziejstwa

świadczą wymownie o dużym zrozumieniu 
dyrekcji Tow. dla potrzeb życiowych i kul 
turalnych swego robotnika.

Stoisko Tow. „Saturn*4 warto naprawdę 
zobaczyć.

K O H t Z Y S T M E
planu gry 45-ej Loterii Klas- 

zwiększają szanse wygrania w Kolekturze

ST. HLAWSKIEJ
umj S o s i io w r c i i ,  3-go M € M § € S  2 ^

ODDZIAŁY: BĘDZIN, M AŁACHOW SKIEGO t
DĄBROWĄ GÓRN. 8 -0 0  M AJA 2 
ZAW IERCIE, 3-GO M AJA 3 
GRODZIEC, LEGIONÓW 3.

Piękny dorobek Związku Strzeleckiego
we wsi Niegowornce, pow. zaw ierc iańsk iego

Dawniej młodzi chłopcy we wsi Niegowo 
nice, powiat Zawierciański wystawali na 
miejscowych drogach, chodzili luzem i nie 
dawali z siebie nic, ani dla Państwa ani dla 
wsi, bo nie było tu jeszcze Związku Strze 
leckiego.

Dziś chłopcy c należą do Związku Strze 
leckiego, biorą czynny udział w obchodach 
uroczystościach, przedstawieniach itp. Czas 
wolny spędzają w świetlicy strzeleckiej 
gdzie życie organ zacvjne i świetlicowe stoi 
na wysokości zadania.

Dziś po 9-ciu miesiącach pracy Związku 
Strzeleckiego w Miegowonicach są już pick 
ne owoce. W tak krótk m stosunkowo cza 
sie Oddział zakupił dla siebie mundury, pię

knie urządził świetlicę. Strzelcy w kwietniu 
rb. zebrali na FON 500 kg. łomu żelaznego 
a w dn u 7. VI. 1939 r. wysłano na FON 
na „Żelezniok Karlika*4 14 zł. 20 gr. Sumę 
tą zebrali strzelcy w własnej inicjatywy wy 
suwając hasło: ,.Kto ile może niech da na 
FON " i dokonali swego.

W prawdzie suma nie wielka, ale biorąc 
pod uwagę n ski stan majątkowy strzelców 
i to, że dana jest z prostych serc chłop 
skich, które rozumieją doniosłość sprawy 
tak czynnie, jak i materialnie, to jest dużo.

Okazuje się, że hasło: „Silni, Zwarci, Go 
łowi" znalazło należyty od/w rk wśród 
członków Związku Strzeleckiego nu terenie 
Niegowonic.

A  . r

m

NOW V MOTOROWIEC POLSKI
Na zdjęciu nowy transatlantycki motorowiec polski M S  Sobieski w porcje 
gdyńskim . Uroczyste podniesienie bandę ry i poświęcenie nowej jednostki polskiej 

marynarki odbędzie się w dniu 17 but

Po zdrowie i słońce
w olkuskie

Od kilku dni wszystkie miejscowości let­
niskowe yv pow ecie olkuskim, zaroiły się 
od letników. Sprayviła to oczywiście pogoda, 
która od kilku dni darzy nas upragnionym 
słońcem.

Do Sławkowa przybyli już robotnicy z 
Zagł. Dąbie na wczasy. Umieszczeni oni zo­
stał- w budynku po dawnej walcowni w są- 
siedstwie Białej Przemszy i lasu.

Do Rabsztyna na kolonie letnie spodzie­
wany jest przyjazd w tych dniach około 450 
dziewcząt na pierwszy turnus i taka sama 
ilość clj/opców na drugi. Kolon’e te pro­

wadzi Ubezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu
W osiedlu letniskowym Bukowno zarząd 

miejski w Sosnowcu wykańcza piękny 
gmach na kolonie dla około 800 najbiedniej­
szych dz eci Sosnowca. Już w lipcu rb. 
dziatwa ta będzie korzystać, z dobrodziejstw 
natury.

Poza tym w okolice Sławkowa Olkusza 
i Rabsztyna, a zwłaszcza do osiedla w Bu­
kownie przybyło sporo osób z rodzinami dla 
spędzenia ferii letnich. Frekwencja ta znacz 
n:e się zwiększy po zakończeniu roku szkol­
nego.

p r o g r a m  o g o l ą o p o l s k i
Niedziela, 11 czerwca.

7.90 Sygnał czasu i pieśń Już od rana 
rozśpiewana 7.05 Audycja dia wsi b.Co 
Dziennik poranny 8.15 Muzyka 8.39 
Transm. nabożeństwa 9.30 Muzyka poraa 
na 10.15 Transm. z poświęcenia drewniane 
go K ościoła 1035 Muzyka 11.30 Przerw*
11.35 Muzyka dzwonów z Katedry w Ma- 
lines 11.57 Hygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa 12.03 Poranek muzyczny 13 00 Wy 
jątki z Pism  Józefa Piłsudskiego 13.05 
Przegląd czasopism 13.15 Muzyka obiado 
wa 14.40 Czytamy Mickiewicza 15.00 Au 
dyeja dla wsi 16.30 Koncert solistów 17.15 
Felieton 17.80 Podwieczorek przy mikro 
fonie 19.00 Teatr Wyobraźni 19.30 Dzień 
Pieśni 20.10 Audycje inform acyjne 21.15 
Muzyka taneezna W przerwie o g. 21 4t 
Orkiestra podwórzowa 23.00 Ostatnie vvi® 
domości dziennika wieczornego Komuni­
kat m eteorologiczny 23.05 Wiad. z Polaki 
w języku niemieckim 23.13 Wiadomości 
z Polski w języku angielskim.

KATOWICE
Niedziela U  czerwca.

6.00 Pieśń poranna — P łyta  6.03 Pro­
gram ua dzis 6.10 Dzień dobry— pugou-y  
montaż z p łyt 6.50 pogadanka Ula mło­
dzieży 7.00 Muzyka poranna 7.20 P ogan ia  
k;r 10.35 Muzyka 13.no Przegląd kultura! 
ny 15.00 Co słychac na Śląsku-15.10 Popa 
łudme sjąskiego rolnika 19.00 P o g a d a n o  
15.40 Co niedziela u Karlika brzmi 
piosneczka, gro muzyka 20.05 Wiadomo 
se; sportowe ":.05 Zakończenie p io s i a int?.

PROGRAM OLOLNOPOLSKI
Poniedziałek, 12 czerwca

630 L'lesn Kiedy i p u n e  wstają zorze
4.35 Gimnastyka b.50 Muzyka 7.00 Dzi<>» 
oik poranny 7.15 Muzyku 8.00 Audycja 
dla szkół 810 Aud. dla Kupców 11.00 
Audycja dla szkół 1125 Muzyka 1130 A a 
dyeja dla poborowych 11.57 Sygnał czasu 
j hejnał z Krakowa 12,03 Audycja p«r 
łudniowa 13.00 Przerwa 14.45 Teatr Wy­
obraźni dla młodzieży 15.15 Muzyka po­
pularna 15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Dziennik popołudniowy 1610 Pogs  
danka aktualna 16.20 Recital organowy 
1.6.45 Kronika naukowa 17.00 Muzyka t* 
ręczna 18.01) Koncert kameralny 1900 Au 
dyeja wiązko Rezerwistów 19.30 Przy wie 
ezerzy 20.25 Audycja dia wsi 20.40 Audy 
cje inform acyjne 21.00 Hec i ta] śpiewaczy 
21.25 Recital fortepianowy 21-50 Echa mo 
ey i chwały 22,00: Muzyka taneczna 23 0* 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne 
go Komunikat m eteorologiczny 23.05 
Wiad. z Polski W jęz. niemieckim 23.1S 
Wiadomości z PoisR j w języku angiel-, 
skim.

KATOWICE
Poniedziałek, 12 czerwca

500 Pieśń poranna 5,03 Dzień dobry — 
pogodny montaż płytow y 6.30 Program  
ua dziś 11.15 P ły ty  13.45 W iadomości fcie 
zee 13.50 Piosenki i marsze żołnierskie 
płyt 1700 Muzyka taneczna 29.15 Wiad. ł  
Polską w języku czeskjm 20.25 Pogadau  
ka 20.35 W iadomości sportowe 22.00 Audy 
eja słowno-muzyczna 22.30 Muzyka ta- 
"icz 23.05 Zakończenie programu.

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO - 
KAMIENIARSKI I BETONIARSKI

l ó » f  G A J O S
l>«bn„« u t r .  AL K ., B .n d iin k leiu  II

WYKONYWA 
pomniki grobowce, 
rzeźby z kamienia 
marmuru, granitu  
i sztucznych karnm 
ni oraz groby mu 
ro wane.—Dział ba­
loniarski: stopnie,
posadzki, płyty, siu 
py, balkony i tral- 
ki balkonowe i 
wszelkie roboty 
wchodzące w zakres 

— powyższy. — 
Wykonanie

gwarantowane

Na w ese le  córki 
„krćla“ Kwieka

ZJEDZ1E SIĘ  Z ZAGRANICY H ID #  
CYGANÓW

Do W ilna przybył iszambelan dwo 
ru« króla Cyganów Kwieka. Delegat »krć 
Iewski« zajm ie się  przygotowaniem  do 
uroczystości weselnych, które odbędą si« 
w drugiej połowie bm.

W ydana za mąż zostanie córka »kró- 
la« Kwieka. W zwążku z ‘ tym  spodziewa 
ue jest przybycie do W ilna około 1060 
Cyganek i Cyganów z całej Polski ora? 
licznych delegacyj z Rum unii, Łotwy, 
Litw y J Bulkarii oraz W ęgier,
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M I L I O N
Przeciwników w ygrania m iliona oczy 

wiście nie ma. W ątpliwości rozpoczynają 
sję dopiero wówczas gdy chodzi o to, czy 
w planie gry Loterii Klasowej milion 
powinien figurować jako samodzielna 
główna w ygrana, czy też powinien on być 
podzielony na mniejsze transze, by w tea 
sposót zwiększyć ilość wygrywająoych.

Dyrekcja Polskiego Monopolu Łoteryj 
nego, rozważając glosy swych graczy, 
przyszła do wniosku,, że rozstrzygniecie 
tego zagadnienia należy pozostawić przy 
Tadkowi gdyż trudno jest odmówić pew 
nej dozy słuszności rozumowaniu zwoleu 
ników zarówno jednego, jak i drugiego 
systemu. Dlatego w czwartej klasie 
czterdziestej piątej Loterii wygrana 
m iliona złotych nie będzie obowiązkowa, 
ale — możliwa.

Bezwzględnie więc bądzie musiała 
paść w ygrana nie miliona, lecz pięciu­
set tysiąey złotych, jako najwyższa głów 
na wygrana. Poza tym jest jeszcze dzie 
sięć głównych wygranyoh po sto tysię­
cy złotych i piec prem ii także po sto 
'tysięcy. W ostatnim dniu ciągnienia 
czwartej klasy numerowi losu, na który

Z  O l l f i i s z a

Boże Ciało
W OLKUSZU

Onegdajsza uroczystość Bożego Ciała 
w Olkuszu odbyła się przy pięknej po
godzie.

Uroczystą sumą w kościele odprawił 
ks. prał. Mączka, który również prowa­
dził procesją w asyście 4-cb księży. P ier 
wszy raz w Olkuszu ołtarze urządzone 
były na specjalnie zbudowanych pod.wy* 
szeniach, co dodawało wiele uroku.

W procesji brały udział wszystkie or 
ganizacje katolickie z orkiestrami.

Niefortunny wiwatowicc
POSTRZELIŁ KOLEGĘ

Podczas powrotu z zabawy został po­
strzelony na drodze w plecy 21-tetni Stani­
sław Dziura z Wielkiej Wsi k/Ojcowa przez 
Wojciecha Jezierskiego z nielegalnie pos a- 
danego rewolweru.

Poszkodowany szedł, przygrywając sobie 
na harmonii, za nim zaś postępował Jezier­
ski, podśpiewując. W pewnej chwili Jezier­
ski chcąc strzelać na wiwat, trafił vr plecy 
swego towarzysza.

Dziurę odwieziono do szpitala w Kra­
kowie.

Dzień spółdzielczości
W OLKUSZU

Dzisiaj Olkusz obchodzi ,,Dzień Sółdziei- 
czości“.

Na zebraniu powiatowej kom;sji porozu­
miewawczej Związków Zawodowych w Ol­
kuszu pod przewodu’ctweni prezesa p. K. 
Zdrzalika, ustalono następujący program! 
godz. 9 nabożeństwo w kościele po czym 
pochód do sali kina ,,<5rzeł“. gdzie odbędzie 
gię akademia z okolicznościowymi przemó- 
wieniam’: pp. inż. Berbeckiego z Dąbrowy 
i prezesa K. Zdrzalika oraz popisami orga- 
nizacyj młodzieżowych 1 inscenizacją Ligi 
Kooperatystek z Olkusza.

Poza tym odbędz e się poświęcenie i 
otwarcie trzeciego sklepu Spółdzielni Spo­
żywców na Czarnej Górze.

Wszystkie Związki Zawodowe, or iz człon 
kowie i sympatycy Spółdzielni Spożywców, 
proszeń* są o liczny udz:ał w uroczystości.

Odbudowa drogi
OLKUSZ—OGRODZIENIEC

Roboty przy odbudowie zniszczonej wsku­
tek ostatniej burzy drogi Olkusz—Ogrodzie­
niec, postępują szybko naprzód. Przy robo­
tach zatrudnionych jest około 150 robotni­
ków na dwie zmiany.

Normalna komunikacja na tym odcinku 
nastąpi około 20 bm.

Koszt tej robocizny wyniesie z górą 
80 tysięcy zł.

padnie pierwsza wygrana 250 zł-, przyzna 
ca  będzie w ygrana główna 100.000 zł., nu 
mor zaś który wygra drugie 250 zł, otrzy 
ma 500.000 zł. Jeżeli teraz suma cyfr każ 
Jego z tyoh dwóch numerów będzie pa 
Tzjata. albo nieparzysta, to drugi numer 
zamiast połowy — otrzyma cały milion, 
bowiem wszystkie piąć prem ii po 190 000 
zł. każda przyznane będą bez losowania 
temu drugiem u numerowi. Jeżeli jednak 
suma cyfr jednego z tych numerów bę- 
to bądzie dodatkowo wylosowanych pięc 
numerów z których każdemu przypadnie 
dzie parzysta, drugiego zaś nieparzysta, 
premia 100.000 zł.

Uwidocznijmy to na przykładzie.
Przypuśćmy, że pierwsza główna wy 

grana padła na nr. 199999, druga zaś aa 
r.r. 199997. ?um a cyfr pierwszego z tych 
numerów wynosi 46, drugiego zaś — 44. 
Obydwie więc sumy są parzyste, a zatem 
do drugiej głównej wygranej, wynoszącej

bOO.OOO zł. dołącza się pęó prem ii P» 
100.000 zł i posiadacz szczęśliwego nume 
ru otrzymałby milion. Gdyby natom iast 
np. pierwsza główna wygrana padła na 
nr. 1S99S9, druga zaś na nr. 199998, to su 
my cyfr byłyby równe 46 i  45 eju, a za­
tem jedna z tych sum byłaby parzysta, 
druga zaś nie. W tym wypadku właści­
ciel drugiej głównej wygranej pozostał­
by przy swoim pół milionie, zaś pięć ia  
nyoh numerów wygrałoby po 100.000 zł. 
każdy.

. Tak więc wyłącznie przypadek decydu 
je o wygraniu miliona, przy czym szanse 
wygrania go są absolutnie rówue szan­
som wygrana pół miliona. Które z tych 
szans przeważą — zadecyduje kapryśna 
i niezbadana bogini Fortuna.

Tymczasem zaś należy te szanse zdo 
być drogą nabycia losu do pierwszej kła 
sy czterdziestej piątej Loterii Klasowej 
Ciągnienie rozpoczyna się 20 ez-erwca.

* * * * *  * * * * * * e * * * * ł* * * * * * * * * * * * * * *  
*  k i n o  z a g ł ę b i e "  *
g  DZIŚ! Epokowy film doby obecnej pod ty it  £

I M e a c i e r z i y n s i w o  $
Marzyństwo to tragedia milio now porzuconych matek. Pokusa uli- ^  

cy, pragnienia łatwego życia, wszystko to jednak zwycięża miłość matki Hf 
Film ten powinni obejrzeć wszyscy!

W roi. gid $
FRANCOISE ROSAY. FELIX ONDART, ODETTE TALAZAC i in. m

^  Początek o g. 17.30 w oiedricle 15.30
w  w  w  w  w  w  ̂  w  g  ̂  W  w  w  w  w   ̂ w  w  w  ̂

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

K
O

_ Eg z własnego wyrobu, sypialnie, jadalnie, gabinęty, kuchnie,
m reE iiD l» S »  oraz meble pojedyńcze. Za gotówkę i na raty.

poleca

H .  T O P O L S K I
SOSNOWIEC, EL. NOW OPOUOSSK4 (OBOK KINA MOMUS1.

n \ 7  WSZELKIEGO RODZAJU oraz CZĘŚCI 
K U W C k I  ROWEROWE, wyżymaczki i wszelkie 
wyroby stalowe w wielkim wyborze, nai korzystniej można 

nabyć w firmie

o .  o u o k i l w i c z :
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 28.

s w ą  M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A
% w | |P  nLwe gwarantowane najsławniejszych firm  haftują, cerują od zł. 140 

używane SINGERA damskie, męskie, specjalne, czółenkowe zł. 50.—

O D E R 8 E R O ,  SOSNOWIEC, 3 Raja 11a|2S w podwórzu

BOWEItY — FOTO -  BADIO

„  r c c « / v o F O  v“
BĘDZIN, Małachowskiego l i

Poleca ROWERY W W IELKIM  WYBO 
RZE Dybowskiego, Royal 
i inne, na częściach chromowanych po 
15 złotych miesięcznie. —
APARATY FOTOGRAFICZNE wszelkie h typów  i marek po 5 zł. 
miesięcznie. — Radio, m aszyny do szy cia. Dogodne warunki spłaty.

71215

O kulary śoiśle według przepisów lekarskich pod gw arancją fachowej 
obsługi i wykonania, daje firma

w Sosnowcu
v is  a v is  dw orca

61248

Już rozpoczęliśmy sprzedaż okularów słonecznych, okulary słoneczne 
od 50 gr. NOWOŚĆ okulary słoneczne ze szkłami IWOSIN są to szkła, 
któro absorbują najsilniejsza promienie słoneczne.
W ydaje się bezpłatnie okulany dip członków Ubezpieczalni Społecznej 

i pracowników Dyrekcji P. K. P.

O g ł o s z e n i a w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”
dają niezawodny s k u t e k .  
Ogłoszenia przy] muje adm inistracja 

Ł  I — HUN IN IM IM M H  H I IW ■ ! — M gB

6 1 4 9 7

Wypadek rowerzystki
W GRODŻCIJ.

Wczoraj uległa nieszczęśliwemu wypadko 
wi 17 letnia Janina Królikowska, zam. w 
Grodźcu. Królikowska, jadąc na rowerze 
zderzyła się z nieznanym rowerzystą, dozna 
jąc poważnych obrażeń ciała.

Ranną rowerzystkę przewieziono na ku 
rację do szp tala w Czeladzi. — ——

Na podstawie $ 83 rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z dn. 25. VI 19b2 r. fDz. U 
B. P. Nr. 62 poz. 580) Urząd Skarbowy 
podaje do publicznej wiadomości, ze w 
dniu 12 czerwca 1939 r. o godz. 10 rano u 
Lowartowskiego W itolda w folwarku 
»Będusz« gm. Pińczyce odbędzie się ■* 
pierwszym term inie sprzedaż z licytacji 
20 krów półholenderskich maści czerw i 
nej z białym, oszacowane na zł. 3000.— 
na .pokrycie zaległości dla Zarządu Gmi­
ny Pińczyce. Zaki Ju Ubezpieczeń w Cno 
rzowie i Zakładu Ubezpieczeń od Wypad­
ków w Krakowie.

W ymienione krowy można oglądać w 
dniu lioytacji na miejscu u Lewartowskio 
go W itolda w Będuszu od godziny S-tę 
do 10-ej rano.

za Naczelnika Urzędu 
( - )  M. KRZEPNIEWSKł

Zmiana programu
ŚWIĘTA SPORTOWEGO W SOSNOWCU.

W dniu dzisiejszym, jak pisaliśmy, odbę 
dzie się święto WF i PW-, którego program 
w ostatiśftj chwili został zmieniony z» 
względów od miejskiego komitetu WF. i 
PW. —• .n ezależnych.

Mianowicie odwołana została całkowicie 
część przedpołudniowa programu święta w 
związku z międzynarodowym raidem samo 
chodowym, którego trasa prowadzi przez So 
snowiec. Samochody przejeżdżać będą 
przez Sosuow ec w godzinach od 9-ej dc 
13-ej, tak, że w tym czasie nie mógłby się 
odbyć przemarsz młodzieży biorącej udział 
w święcie przed ratuszem,jak również defila 
da. Popołudniowa część programu, tj. za 
wody na boiskach pozostała bez ziu an.

*  *  *

Zarząd i komenda Zw. Strzeleckiego 
komunikuje, że niezależnie od odwołania 
uroczystości związanych ze świętem PW 
i WF. miejskiego komitetu PW. w So­
snowcu do południowej uroczystości Zw 
Strzeleckiego, odbędą się bez zmian. 

Obowiązuje koncentracja jak w dzień 
niku zarządzeń i rozkazów.

Zawody konne
W KATOWICACH

Dziś rozegranych zostanie osiem go 
nitw z totalizatorem w Katowicach u* 
terze w Brynowie.

Początek gonitw o godz. 15-30 bei 
względu na pogodę.

wPaajżej podajemy wynik zapisów us 
dzień dzisiejszy:

Ploty — Dystans ok. 2.4IW mir. Nagrr 
da 488 zł.
jifeystrzyca, Ultimo, Borneo, Lajkonik, 

iS ró lsio r, Maczuga, L ir H, Brysk.
Plaska — Dystnns tik. 2.180 mtr. Nagfr 

da 408 zł.
Tnrja — st. Arkadia, Borneo Kokar 

da, Luna II, Graveiotte, Palier A nitra 
Negro, Sulimka.

Przeszkody — Dystans ok 3 289 mtr 
Nagroda 588 zł-

Ilolmen, Kubań, Bravo Palii, Auda 
Bystrzyca, Koliba, F lagran ti, Sulimka 

Płoty — Dystans ok. 2.888 mtr. Nagr» 
da 888 zł. Jadą amatorzy.

Ibicus, Ruń, Karapet, Holmaa, Ma 
moria, Talitba, Lajkonik.

Płaska Imienia 51. R. i R- R. Dy 
staus ok. 2-419 mtr. Nagroda 3.008 zł 

Naftis, Algier Przebój II , Orkan Ii 
Orlewi, Festyn. Tyrcon, Talitba, U ral 
Peb*r.

Dod. płaska sprzedażna — Dystans ok 
I860 mtr. Nagroda 489 zł.

Okey, Pegasus,. Loza II, F ry m  Ił 
P atrycja , Carmencziia, Styl, Tęsknota — 
st. Rinaldo I I I  Czarna Pani Antóusz- 

Pod. płaska — Dystans ok. 1-890 mtr 
Nagroda 408 zł-

Łoza II, Pegasus II, Kamea. Palmę, 
F ryg ia I I  st. Panam a, Lekkonoga, Luoe 
II , Róża II, Firm am ent.

Plaska — Dystans bk. 1.898 mtr. Na 
groda 680 zł.

Okey, Ruń II, Ramona IV, Ultimo, 
Bravo Palu, Rzeka — st., Przebój I f  
Dżugla II. Styl. Baba Jaga. Olaf.
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OBWIESZCZENIE
K o m o rn ik  S ądu  G rodzkiego  w Będzy 

n ie I I  rew iru , A le k sa n d e r K ra u ze , u iu ie j 
szyrn obw ieszcza:

że w d n iu  13 czerw ca 1939 r. o godz. 
10 ra n o  w B ędzinie, w  fa b ry c e  pasów  
t r a n s m is y jn y c h  p rzy  ul. K o łłą ta ja  37. w 
I ł-g im  te rm ., odbędzie się  sp rzedaż z p u  
Ulicznej lic y ta c ji  m a szy n y  do sza rfo w a  
n ia  skór, m aszy n y  do k r a ja n ia  pasów  i 
m aszy n y  do szy c ia  pasów', ocen ionych  na 
7ii0 zło tych , na p o k ry c ie  należności f i r ­
m y  K ra in  i Fesser* ,

żo w d n iu  11 czerw ca 1939 r . o godz. 
11.30 w g a ra żu  w B ędzin ie  P rzy  ul. 0 - 
ferzei 29. w II -g im  te rm in ie  odbędzie się 
sp rzedaż z p u b liczn e j lie y ta c ji  sam ocho­
du c iężarow ego m a rk i P o lsk i F ia t,  oce­
n ionego  na 2009 z l , n a  p o k ry c ie  na leż ­
ności A b ra m a  L u id o ra .

że w  d n iu  20 czerw ca 1939 r. o godz. 
10 rano , w W ojkow icach  K o m o rn y ch  do­
m y kop. Jo w isz  N r. 28, w I-szym  te rm i­
n ie odbędzie się  sp rzedaż  z p u b liczn e j 
l ic y ta c ji  dw uch  g a rn itu ró w  m ęskich  kom  
p le tn y e h  w do b ry m  s ta n ie , u m eb lo w an ia  
g ab in e tu , sk ła d a jące g o  się  ze s to lik a , 
Krzeseł, dw uch leniw ców , b ib lio tek i, b iu i 
ka, k w ie tn ik a , la m p y , fo te la , b a ru  i ta p ­
czanu . ocen ionych  na 2900 z ło ty ch , n a  po 
k ry c ie  należności W in cen teg o  P ie tr a s z ­
kiew icza.

P ow yżej w y m ien io n e  to w a ry  i ru c h o ­
m ości og lądać m ożna w d n iu  i m ie jscu  
sp rze d aż y  w czasie  w yżej oznaczonym .

Będzin, d n ia  9 czerw ca 1939 r.

K om ornik A. KRAUZE-

S zczęścia trz e b a  rów n ież  sp róbow ać 
w S zczęśliw ym  W ie lk im  C ieszynie 
i zak u p ić  Los L o te rii K laso w ej u 

K o lek to ra

Jeasraes M aaiiegm
C IESZYN. P lac K róla Jana Sobje 

sk iego 1. d 9. § ląsk .

DROBNE OGŁOSZENIA
P IĘ K N Ą  CERĘ ZA PE W N IA

KAMBEA
Gabinet R acjonalnej K osm etyki Sosno 
wiec, 3-go M aja 7. Porady bezpłatne.

N A U K A  I WYCHOWANIE

P R Z Y JM U JĘ  za p isy  k a n c e la r ia  kon-
cesjow anyeh  ku rsów  k ro ju  szycia  m ode­
lo w an ia  i b ie liź n ia rs tw a . N a ta jij  S ty p u i-  
k o w sk ie j w Sosno cu u l. P iłsu d sk ie g o  11 
T elefon  62498. N au iu i odbyw a się w ed łu g  
najnow szych  ż u rn a li. S p ec ja ln y  dział 
ko n fek c ji dziec innej. K ończącym  św ia ­
dec tw a p raw n e . O p ła ta  ra ta m i. 
K O N C E S JO N O W A N E  K U R S Y  p is a n ia  
n a  m aszy n ach  czynne codziennie. W p isy  
i in fo rm ac je  w K s ię g a rn i -P o lo n ia  So­
snow iec, H a le  «R ozw ojuc Tel. 6-15-36.

P O S A D Y  1 P E A C E

P O T R Z E B N E  try k o c ia rk i  do rob o ty  swe 
trów , u m ie jące  szyć. O fe rty  do a d m in i­
s tr a c j i  » E x p resu« pod «Swet r y ‘. 
B U C H A L T E R  p o szu k u je  p ro w ad zen ia  
k s ią g  w sk lep ach  i m n ie jsz y ch  p rze d s ię ­
b io rs tw ach  hand low ych . Ł ask a w e  o fe r ty
do a d m in is tra c ji  pod «B uchałte r« . ___
PO TR ZEBN Y  s to la rz  m ode larz . Z ak ład  
M o d e la rsk i S osnow iec. S ie lecka  1. 
STO LA R ZA  m eblow ego i u czn ia  p r z y j­
m ie  p rac . s to la r s k a  Sosnow iec, P rez . M o­
ścick iego  N r. 15. __________
P A N IE N K Ę  do sk lep u  spożyw czego z pel 
nym  u trz y m a n ie m  i m ieszk an iem  p rz y j­
mę. O fe rty  do f ilii  E x p re su  Z ag łęb ia  B ę­
dzin. ______
K U ( H A R K Ę  re s ta u ra c y jn ą  o raz  p a n ie 1' 
kę in te lig e n tn ą  w c h a ra k te rz e  k e ln e rk i 
p rzy jm ie . K a w ia rn ia  E u ropa*  S osno­
wiec.
P R Z Y JM Ę  zdolnych  cieśli na sz a lu n k i 
pod  dach  betonow y. Sosnow iec. C hem icz­
na 22, e w e n tu a ln ie  w ió rek  na budow ie u 
L am p reeh fa . ul. P iłsu d sk ieg o .
K T Ó R E J z pań  ja k o  p ro p a g a n d z is tc e  za­
leży na s ta łe j  i k o rz y s tn e j p ra c y , po wy 
szko len iu  może za rob ić  od 10—4 5  zł dzień  
n ie . P a n ie  pow yżej 25 la t  zg łaszać sje 
osobiście z dow odam i w po n ied zia łek  od 
godz. 10— 13-ej Sosnow iec, M iła 7 ni. 6

e& as& sm

N a p o d staw ie  § 83 ro zp o rząd zen ia  Ra 
dy  M in js tró w  z d n ia  25.VI 1932 r. o postę  
po w an iu  e g z ek u c y jn y m  W ładz S k a rb o ­
w ych vDz. U. R. P . N r, 62 poz, 580) p o d a ­
je  do w iadom ości, że d n ia  21 czerw ca 
1939 r. w B lanow ieach  w dom u i  ceg ie ln i 
M. K a ro lsk je g o  odbędzie się  sp rzedaż z 
l ic y ta c ji  n iżej w y m ien io n y ch  ru ch o m o ­
ści: 1) m a sz y n a  do szy cia  f irm y  S in g e r 
oszacow ana na 60 zi. 2) sz a la  n a  u b ra n 'e  
je s ionow a, dw udrzw iow a oszacow ana na 
CO zl.. 3) ra d io o d b io rn ik  2-Iam pow y Urny 
iK osm os* oszac. n a  150 zł., 4) ce g ła  w y­
p a lo n a  20.000 szt. oszac. na 500 zł.

Z a ję te  p rzed m io ty  m ożna og lądać w 
d n iu  21 czerw ca 1939 r . p rzed  rozpoczęciem  
lic y ta c ji .

za N aczeln ika Urzędu  
( - )  M. K R Z E P N IE W SK I

OBW IESZCZENIE
K o m o rn ik  S ąd u  G rodzk iego  w Bęuzi 

n ie  i-go  re w iru  a n to n i  n a e z m a ń sk : Kan­
c e la rię  swą m a jąc y  w B ędzin ie, p rzy  ui 
m o d rze jew sk ie j N r. 37, n a  zasadzie  a r t. 
602. 603 i 6U4 K . P . U. og łasza , ze celem  
zasp o k o jen ia  w ie rz y te ln o śc i ró żn y ch  wie 
pzycieii odbędzie się  sp rzed aż  z p u o lic zm  j 
l ic y ta c ji  ni/.ej w y m ien io n y ch  ruchom ośc i: 

D n ia  14 czerw ca 1939 r. od godz. 10-ej 
ra n o  ja k o  w 1-szym  te rm in ie  w B ędzin ie 
p rz y  u lic y  K ościu szk i N r. 66, s k ła d a ją ­
cych  się z szesciu  k rzese ł dębow ych, 2 
fo te li dębow ych. 5 fo te lj w y b ity c h  sk o rą  
8 fo te lik ó w  w iedeńsk ich , s to łu  o k rąg łeg o  
lodów ki, k red en su  poko jow ego  dębow ego 
k red e n su  poko jow ego  z rzeźbam i, s to łu  
dębow ego, s to lik a , k red e n su  kuchennego , 
p a te fo n u  szafkow ego, ze g a ra  g d ań sk ieg o  
w  oszklonej szafce, w ieszaka  z lu s tre m , 
oszacow anych  na sum ę zło tych  724 n a  
rzecz B o lesław a K u la sz y  w sp raw ie  N r. 
Km. 315/39 r.

D n ia  14 czerw ca 1939 r. od godz. 12 w 
p o łu d n ie  ja k o  w 1-szym te rm in ie , w B j  
dzin je. p rzy  u lic y  M ałachow sk iego  L. 50 
sk ła d a ją c y c h  się  z 14 kg. w a ty  ap tecznej,. 
20 kg. m y d ła  zw yczajnego , 6 k jg . probz- 
ku do zębów. 15 kg. la k ie ru  firm y  O ja i 
M arcelego , 47 pączek  w ió r  do podłóg, u- 
rząd zen ia  sk lepow ego n a  2 śe ia n y -sz a E o -  
szk lor.ych. k o n tu a ró w  sk lepow ych i pięć 
g ro sów  g u m y  f irm y  O lla  oszacow anych  
na  sum ę 691 z ło tych  na. rzecz  pow odow ej 
f irm y  O lla  i f irm y  »F a b ry k a  C hem iczna 
P ro m o n ta  w B ie lsk u  w sp raw ach  Nr. 
N r. 615, 639/39 f .

P ow yżej w ym ien ione  ru ch o m o śc i m oż­
n a  og lądać w d n iu  lic y ta c ji  w m ie jscu  
ich za jęcia ,

Będzin, 10 czerw ca 1939 r.
K om ornik I-go rewiru  
( - )  A RACZMAŃSKI-

LOKALE

P O K Ó J z k u ch n ią  do w y n a ję c ia . Sosno­
w iec. K o tla rsk a  G m . 15 
L O K A L  sk lepow y w d o b rym  p u n k c ie  za­
ra z  do w yna ję c ia. P iłsu d sk ie g o  56. 
P O K Ó J z  k u c h n ią  i  sp iż a rk ą  do w y n a ­
ję c ia  dla m a łe j rodziny . Sosnow iec. Cze­
ladzka 38-g.
BO w y n ajęc ia  2 m ie sz k an ia  le tn isk o w e 
w raz  z p a rk ie m , s ta jn ię  resp . garażem , 
na  w aru n k ac h  dogodnych  w m iejscow ości 
pod Z ąbkow icam i »B uczyna Ł askaw e 
zg łoszen ia pod P . L. N r. 300 do red a k c ji 
n in ie jszeg o  p jsm a. _  _
D W A  poko je , k u c h n ia , p rzedpokó j do
w y n a jęcia. Sosnow iec, .P u s ta  44-a________
P O K Ó J u m eb lo w an y  z w y g o d am i p rzy  
u l. P ie ra e k je g o  do w y n a ję c ia  z dniem  1 
lip c a  so lid n em u  p an u . W iadom ość K sję-
g a rn ia  «P o lon ia* .  VY  ___
3 P O K O J E  słoneczne z w y g o d am i do wy 
n a jęc ia  P iłsu d sk ieg o  2l-a. D ozorca w skaże

5JUPNO I SPRZEDAŻ

W A P N O
budów iarte w b ry łac h  I-go g a tu n k u , t ł u ­
ste  o dużej w ydajności. W a p ie n n ik ’ 
.,B ry n ic a” C zeladź te lefon  62750 _

L i n o l e u m
c e ra ty , uhodn ik , w ycieraczk i, szczotki, 
pędzle, c ieb ie koszykow e, łóżka połow ę i 
a r t .  g o sp o d a rstw a  dom ow ego poleca:

Lucjian Stybliilski
S O S N O W IE C . 3 M aja 3# tel. 61.708. Ceny
nisk ie . __ ___ ______
28 PRĘTÓ W  p la c u  p rz y  u l. L im an o w sk ie  
go 17 do sp rz e d a n ia  w iadom ość w ad in iu i 
s tra ć  j i .

W najbliższy

środę dnia 14-go czerwca b. r.
punktualnie o godz. 16.30 odbędzie się 
§w l l g s z l r o i ł l e  pokaz racjonal­
nego ą /o io ifc e f t la  S p i e c z e ­
n i a  e ! e M r ( |C i : i f o s c i c f  na
który wszystkie zainteresowane Panie 
uprzejmie zapraszają

„ S ie c i  Elektryczne"
Spółka Akcyjna

F irm a bierze udział w YVystawJe.

MEBLE
K om pletne pokoje, sz tuk i pojedyócze. — 
T apczany, o tom any. Kluby. Kanadyjskie 
fotele. S alon ik i. YVykonanie solidne i 
g w aran tow ane poleca na długoterminowe 

sp łaty
J .  T O M C Z Y K

Sosnowiec, Sklep głów ny Pieraekiego I 
i 1 Maja 14 T elefony: 62-367 1 63-ltó.

F irm a  egzystu je od 1910 roku.
F ilii  na Nowopogońskiej nie posiadam.

KINO „PATRIA**
sawai

D Z IS ! R E W E L A C Y J N Y ,  PODWÓJNY PROGRAM

R/1 WEE M0ĘJ/1/1 w filmie

PRAWDA ZWYCIĘZA
I I . Piętno przeszłości

POTĘŻNY DRAMAT 7  B E TT E  DAVIS.

Kino  „EDEltl * ś

D ZIŚ!
Świetny f irn  o ludziach, którzy we 

znaja kom prom isów  p i l  t.

Dr.  K I L D A R E
w roi gt LERR AYRES, L ldN uL  

BARRYMORE i inni. 
Początek 1 seansu o godz. 11 30 

w niedzielę i święta 15.30

SPR Z E D A M  sk lep ik  spożyw czy ty to n io ­
w y w d o b ry m  p u n k c ie . W iadom ość w
a d m in is t ra c ji-  ____________ ___________
YVAFN’L  w b ry ła c h  y p ieca  EfbflIwanow­
skiego  o raz  w apno  la so w an e  znane  ze 
sw ej dobroci p o le ca ją  Z ak ład y  W a p ie n ­
ne Józef P a lu s iń sk i.  Sosnow iec - Ś ro.łulo 
te le fon  62267.
P IA N IN O  używ ane w  d o brym  s ta n ie  «Le 
tro fa*  za zł. 450 sp rzedam  zaraz . W ia d o ­
mość K s ię g a rn ia  «Po]onia» Sosnc/wicc
H a le  jęR ozw oju*• ......................... ...................
Z POW ODU w y jaz d u  sp rzed am  dom  w raz  
ze sklepem  dobrze p ro sp e ru ją c y m  łub
w y d ze rżaw ję . B ędzin. S zto lna U ___ .___
S PR Z E D A M  m o to r e lek try cz n y  220x380 v. 
2,2 K w  3000 obrotów . G rabocin , k /K az im ie  
rza , G órn jcza  8. G órn ik  od godz. 16—18 
S PR Z E D A M  sklej) że lazny  dobrze p rospe  
ru ją c y  w do b ry m  punkcie . W iadom ość
L egionów  12, p a r te r ._____________________
Sp r z e d a m  zaraz urządzenie restau ra­
cyjne w całości lu b  częściami, powód wy
jazd . S osnow iec. P iłs u d sk iego 28._
DO sp rz e d a n ia  2 dom y w raz  z ogrodem  
w D ąb ro w ic  G ó rn icze j p rz y  u l. O rzeszku
w ej 15 i 1 M a ja  1 8 .___________ ' ____ ________

O K A Z Y JN IE  do sp rz e d a n ia  p lac  w So­
sn o w cu  w oko licy  R ud n ej  i P u s te j .  W ia  
dom ośe Cli i! R ecbn ic . S ław ków , m łyn , 
te lefon  19—5.

POKÓJ z k u ch n ią  z całym  urządzeń.em  
j m eblam i do sp rze d an ia , nadające sję 
d la  m łodego m ałżeństw a. W iadom ość w
a d m in is tra c ji .  _____  ___
N A JT A Ń S Z E  resz tk i n a  bluzeczki, suknie  
i t. p. sp rze d a je  W ien e r. Sosnowiec, Tar­
gow a 2.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZG U B IO N Y  w eksel zł. 100, p ła tn y  1.6 
w yst. K a ro l M orehe, K atow ice, n a  zlece­
nie H . P fe ffe ra , un iew ażn iam .

l i  ()  Ż X E

P IE C Z Ę C IE , SZYLDY EM ALIOW ANE, 
M ONOGRAM Y, GWOŹDZIE DO SZTAN­
DARÓW , so lidn ie  ta n io

L. W Ś E S K I
S osnowiec. W a rszaw ska 4._______

Ondulację trwałą
w y k o n u je  so lidn ie P y tl ik , P ogoń , Su- 
clin 24.

RSECZĄTKi,
J 'MWLDY

gw oździe do sz tan d a ró w  so lidn ie, szybko 
i tan io

S T Y B L I N S K I
Sosnow iec. u l.J l-go  M aja  30. te l. 61700 

K R A W IE C  F ra n c isz ek  P a lu c h  p rze p ro ­
w adzi! się  z ul. 3 M a ja  22 na ul. Ż erom skie 
go 3 (róg  M a ria c k ie j!  Sosnow iec. W yko­
nu je  w szelkie ro b o ty  d am sk ie , m ęskje i
u m u n du ro w an ia . ,   __________
MIERNICZY PR ZY SIĘG ŁY  F ran ciszek  
S'zorsz p rzep ro w ad z ił się  D ąbrow a, D ą­
b row sk iego  22_________________
P IE S , ow czarek do sp rze d an ia  Zbieg
M arian . G rab o wa 16.______________ _______
NA DESZŁY  św iad ec tw a d la szkól pow ­
szechnych . K s ię g a rn ia  T. B a rtn ik . Bę­
dzin, M ałachow sk iego  21. Tel. 71-331.

Prenumerata wynosi m iesięcznie  z ł .  2
Adres Redakcji, A dm inistracji i D rukarni: Sosnow iec, ul Teatralna J a . 

T elefon y: Redakcji 6 16 92. A dm inistracji 6.14 97.

K onto ciekow e P K. O. K atow ice 394.247.

CENY OGŁOSZEŃ*
za w ;ersz m ilim etrow y pr/ed tekstem  1 su, w tekście 50 gr.. za tekstem  40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłos/onia  po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy  za wyraz. — N ajm niej 1 tło  ty. —> 

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się  25 proe.
Rękopisów nadesłanych, a  nie zamów<o nych redakcja nie honoruje.

(Wydawca: H elena Monslornka. D ruk. >Expres Zagłębia* Sosnow iec. Teatralna 1-a. Redaktor; T ad eosi Lipski



.EXPBEP ZAGŁĘBIA"

AKTYWA

Wspólnota Interesów Górniczo-Hutniczych S. A.
B ilan s n a  d z ie ń  31 gru d n ia  1938 r. PASYWA

1

1. Majątek stały: 
N  eruchomości: 
a) grunty 1 '.0 3̂.693.63)

2 b) budynk: 70.122.388.64
3 Maszyny i urządz. techin. |

4

iGiwemtarz: 
a) żywy 237.745.—I

5 b) martwy 50.552.973.35*
6 Inwestycje w budowie i
7 Nadania górnicze
8 Prawa nabyte

9

II. Majątek płynny:
Gotówka, czek.: i kwity cksp. 
a) w kasach 741.290.92

10 b) w bankach 2.610.653.32

11
Papury wart. i udziały;
a) papiery procentowe 3.599.—

12 b) akcje 7.953.553.07
13 c) udziały w innych prseds. 4.403.697.48

14
Weksle: 
a) w portfelu 2.657.592.82

15 b) w inka?i« 272.645.60
16 c) protest, w portf. 47.451.07
17 dj protest, w inkasie 6.318.72

18
Zapasy materiał, i wytw, 
a) surowce ' % 9.936.483.18

19 b) materiały pornocn. i pędne 7.957.226.64
20 c) półwytwory 13.695.383.87
21 d) wytwory 26,5.2.493.77

22

Odbiorcy:
aj Synd. i Tow. Sióstr?,. 17.849.6d9.03

23 b) różni 14.080.581.48

24

Róa&i dłużnicy: 
a) dostawcy 2.248.369.80

25
26
27
28

b) dlużn cy hśpoieczłi] 122.734.08
c) To w. kone. i drobni za poż. 2.321.495.11
d) Z jed li. Górn. Hwtn. 50.341.412.02
e) różni dłużnicy 3.889.287.21

29 f  j  wątpliwj S65.937.58
30 XVaUyJY •

31

III. S u m y  przechodnie:
a) doch. r. sprawozd. doJ i

52

etrzym. w roku przysu-r, 
b) wydatki roku przyszłego

S3 c) różne inne
Suma błaneu:
Sumy pozabilansowe:

87.186.082.27 
160.653./ 36.59

50.730.718.35 
3.605.879. (3 
7.931.573.63 

101.211.9*> 310.270.202.22

3.351.944 24

12.360.849.55

2.984.308.21

58.171.587.46

31.930.210.51

59.789.235.87
170.491.24

24.363.40
463.023.41;

6.243.17

168.758.627.084

493432.05
479.322.461.35

13.201.151.12

I. K a p . ta ły  w ła s n e :

1 Kapitał akcyjny: 149.350.000.—
3 Kapitał zapasowy 250.00 J.—

Rezerwy:
3 *•) na należn, wątpi. 1.147.767.27
4 b) na szkody górnicze 1.824.034. 7
5 c) na  zobowiązań a  emeryt. 11.653.120.81
6 d) na obniżki cen za-p. 1.000.000.—
7 e) na koszty z\v ąz, z wyk.

układu, fuzj i  wyd. oblig. 1.167.625.15
8 f )  na różnic, kursów. 368.076.34
9 g) n a  koszty usprawn. prod. 2.000.00O.—

10 h) na pod. doch. 37 r. 980.390.03
11 i) na nne pedatkj 650.000.— 20.791.013.67
12 II. Kapitał amortyzacyjny; |

a) z la t p  i.przednch 147.032.221.06'
b) za  okres sprawozd. 2I.755.9>8.66

III. Zobowiązania długo term.:
13 a) dług obi g . dawny 1.755.250.37
14 d!'Ug oblig. nowy 75.188.000 — 76.943.2 c0.37
15 b) w ierzyciele hi,pot. 22.o84.-0
16 c) różni inni 14.174.632.pn

IV . Zobowiązania krótkoterm.:
Banki:

17 a) Bank Gosp, K raj.— rk, specj. 9.450.000.—
18 b) różne 4.653.399.36 14.10, .399.36
19 Dostawcy; 9.714.577.05
20 Akcepty wydane

różnym zagranicą 245.128.85
Różni wierzyciele:

31 a) odbiorcy 3.592.231.71
3 2

b) Urzędy Skarb, i Samorząd.
*4. za podatki 1.881.286.78
OQ e) Inst. Ubeap. Spr.ł. za składki
iO

^  socjalne 1.880.471.3 >.
24 d) fundusze obce 100.885.57
35 e) różni jnn; 4.577.602.21 12.032.477.59
26 Kaucje: .... 28.874.92

V. Sumy przechodnie:
2? a.) wyd. w r. sprawozd. płatne

w roku przyszłym 4.205.734.94
28 b) wpływy roku przyszłego 85.922. 2
29 c) różne inne 97.036.05

Zyski:
*) z roku 1987 73.362.75

b) roku gosp d a rt z cei o 8.616.144.31
Suma b la n s u :

Sumy pozabilarujOwe:
Uwaga: Zobowiązania zagraniczne

91.140.567.23!

36.124.457.77

4.388.695.90

8.689.307.06
^79.522.461.35

13.201.151.13

84.23l.435.4l

STRATY R a ch u n ek  s tra t i zy sk ó w  na rok  1938 ZYSK

1 Koszty produkcji
2. Koszty administracji ogólnej
3. Koszty sprzedaży
4. Koszty f n&nsoiw e
5. Stffąty na dłużnikach
6. Korektury zapasów
7. Wydatki za lata ubiegłe
8. Straty specjalne
9. Podatki i opłaty

10. Różnice kursowe
11. Koszty nabycia kontynge-ntóu
12. Odpjsy na rezerwy
1,3. Odpisy na kap tał amortyzacyjny 
14. Zysk za rok 1938

źi
207.621.522.88

1 1
Sprzedaż .

----------------------L
XI

' 275.753.415 8«jl
7 563.288.08 W,pływy z domów i gruntów 906.887 2łj

14.753 821.12 8. Zyekj na sprzedaży i rozbiórkach obiektów majątkom. 472.696.161
6.460.190.86 4. Dochody z papierów wartościowych i udedałów 289.038.5ó|

219.690.48 5. Odsetki otrzymane 762.414.83
V. 876.433 49 6. Skonto otrzymane 565.l55.44j
1.079.597.68 7. Wpływy dotyczące lat uh egfiyvh 1.137.909.09
2 740.201.99 8. Zyskj specjalne £ 378.680.7' 1
6.117.966.83 9. Odzyskane należności 141.270.18

429.539.97 10. Różinice kursowe 590.478.29
306.232.98 U. Wpływy ae sprzedaży koptyngejjjów 192.182 9i)
650.000.—

21.755.99866
8.616.144.31

283.190.129.33 283 190.120.33

GŁÓWNY KSIĘGOWY:
F. BLASZCZEKOWICZ

Z A R Z Ą D :
Ini. B. KOWALSKJ

GENERALNY DYREKTOR <* 
FINANSOWY 1 ADMINISTRACYJNY

E. HUPŁRT

i

i

ftesinurtMcju-DuncIntg 
„ # *  4  1 4  1 5  0  E  f l t l W S f *

teł. 614-72 SOSNOWIEC. UL. SADOWA 3 tej. 627-61

zawiadamia, te  OGROD LETNI 
JUZ ZOSTAŁ OTWARTY

C odzienn :e od godziny  20-tej (n ied z ie le  i św ięta  od 17-tej) k o n certu je  zna­
kom ity  zespół M ariana  K resow skiego.

N ajp rzy jem n ie jsze  m ie jsce  rozryw kcV e na  te ren ie  Z ag łęb :a i Śląska.

)

)

Nic tak nie zdobi Pad. jak piękna I czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań aa wdzięczą wyzbycie się piegów, plam. 

stosując

K R E M .  M Y D Ł O  I R U D E R

Ł 4 C r O t l » ”
a ą ba c  WSZĘDZIE
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ścoti€sws€S Ytmard po e z j i
.Wielkie, z czerwonej cegły budyń 

ki, przypominające wyglądem zewnę 
trznym zamek warowny, stoją nad 
brzegami Tamizy. Mieszkańcy Lon 
dynu znają dobrze ten gmach To 
Scotland Yard —- siedziba centrali po 
licyjnej a jednocześnie źródło natchnie 
nia dla setek i tysięcy nowel listów i 
autorów książek kryminalnych.

Właściwym twórcą Scotland Yardu 
był słynny nowelista Henry Fielding, 
jedna z największych postaci w litera 
turze angin’ 'kiej. ży ł on w drugiej po 
lewie XV * wieku, nosił długą, bia 
łą perukę i niezależnie od twórczości 
poetyckiej spełniał szacowny urząd 
burmistrza jednej z dizelnie Londynu.
Był pełen oryginalnych  ̂ pomysłów.
Stworzył pierwszą, londyńską policję 
porządkowa: ..Biegaczy z Bow
Street”. Było ich dziesięciu. Ta 
ekipa ,,numerów’* stanowiła zaczątek 
dzisiejszego, 20 tysięcznego korpusu 
policyjnego wielkiego Londynu.

Odarty z romantycznego uroku 
Scotland Yard przedstawia się jako 
tvielka organizacja, na czele której 
Stoi w obecnej chwili pułkownik Ma u 
rice Drummond. Dzieli się ona na 
rzy departamenty, w skład których 
wchodzą departamenty specjalno

Departament „A“ obejmuje zagad 
cienia związane z organizacją i dzia 
lalnością policji mundurowej, departa 
rnent „B” zajmuje się sprawami lian 
'dlu i wogóle administracją. Najwaź 
niejszy jest dep. .,D’1, kierowany przez 
sir Normanki Kendala. Wzakresie 

" togo departam entu leży ochrona oso > 
urzędowych, kontrwywiad i sprawv 
specjalne.

S ir Norman Kendal jest starszym 
panem o siwych włosach. Nosi b. wy

S TA NI S Ł A W ST RU M P  H W O JTK IEW IC Z,

sokie kołnierzyki i w wolnych chwi 
lach od pracy zajmuje się botaniką, 
która jest jego pasją. Pod bezpośred 
rum kierownictwem sir Kendala dzia 
łn słynna wielka czwórka’1.

,,W ielka czwórka” to najsłynniejsi 
detektywi Scotland Yardu, których 
przygody stanowiły temat wielu po 
wieści sensacyjnych, m. iun. szeregu 
książek Wallace‘a. W arto przyjrz ó 
się bliżej tym  panom.

Pierwszy js nich to ,,Jaoku — J. 
S. Lands, człowiek, który ma na ,»su 
mioniu” największą ilość morderców 
na świec-ie. Za nim idzie F.S. Ben 
net, ekspert od planów akcji przeciw 
pizestępcom, postrach gangsterów an 
gielskich. Trzecim jest H.E. Helby, 
wyglądający raczej na przemysłowca 
niż na detektywa. Człowiek o sile tu 
ra, którego świat podziemny Anglii 
boi się jak  ognia. _ Ostatnim % ,.wiel 
k:T czwórki** jest G. W. Yandell, 
szef słynnej „fruwającej, eskadry” 
detektywów, wyposażanej w szereg u

paratów najnowszych typów.
Zasadniczą tezą działalności Sco 

tland Yardu jest prewencja. Już Bo 
bert Peel powiedział, że ,,pierwszym 
zadaniem sił policyjnych jest zapobiec 
zbrodni, następnym dopiero śledzenie 
i oddanie winnych w ręce władz sądo 
wych. Nowoczesny Scotland Yard po 
dziś dzień stosuje się do tej zasady.

Dlatego też tóura, mające związek 
z profilaktyką 'zbrodni są najbardziej 
rozbudowaną ezęścią policji angiel 
sklej. B iura śledcze, wyolbrzymione 
i skoloryzowane w powieściach — gra 
ja stosunkowo mniejszą rolę.'

Mieszczańskie Piwe
KRAKOWSKIE

T a n i a  I d o b r a ł  
Z A » A Ć  W S Z Ę D Z I E

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
S o s n iw ie e , u lica  Aleja 8. — T eU fon  82218

_ — WY K O N Y WA !  ——- — —
pomniki, jfrobowee i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i graut- 
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowo i mozajkowe t. j. schody, slupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, murowanie grabów i t p 
W y k on an ia  so lid n e  1 dogodne w arunki 

— p ła tn o śc i. —

ZAPACH PELARGONII
NOW

Profesor odłoży! pióru, podniósł ' 
knlary na czoło i z zadowoleniem za­
tarł drobne, suche dłonie. Następnie 
prężąc swoją pocieszną ale zarazem 
złowrogą figurkę znakomitego uczona 
go. przeszedł kilka razy pokój i zapa 
trzył się przez okno na chmury, /'a 
chodzące za tysiącem kamienic słońce 
rzucało na obłoki, mury i milony szyb 
złotawy odblask.

— Piękny jest ten odblask — pc 
wiedział półgłosem profesor. Od wie­
lu lat nabrał zwyczaju rozmawiania 
półgłosem ze sobą w samotnej ciszy 
gabinetu lub pracowni. Była to iak ły  
rozmowa z setkami uczonych, których 
książki, broszury, tablice i manuslcryp 
ty zapełniały każde wolnę miejsce w 
pokoju. W razie potrzeby profesor 
odpowiadał sam sobie w imieniu kfó 
regokolwiek ze swoich licznych prze 
ciwników, a następnie gnębił go z ko 
lei własną, poparty cyframi, argumen 
facją. Tak zwyciężywszy, z lekka 
podniecony, profesor siadał i am b 
nym, nerwowym pismem zapisywał 
skrzętnie wszystko, co później w roe? 
nikach Towarzystwa Chemicznego 
znajdowało się pod skromnym, ale j.i 
kże wiele zapowiadającym tytułom 
.Ostatnie badania profesora X 1’. L- 
kończy wszy pisanie, lub w przerwach, 
profesor wstawał z krzesła i dla odpo 
czynku patrzył w niebieskie niemiec­
kie niebo, albo chmury, gdy dzień był 
umiej pogodny. Przy tej okazji pro 
fesor kojarzył mimo woli to wszystko, 
co zaobserwował — z cząsteczkami 
swojej olbrzymiej erudycji. Jego nie 
wielka, łysa, jajow ata czaszka była w

ELA.
istocie olbrzymia składem najprzeróż 
riejszych wiadomości, hardfco porząd­
nie posegregowanych wr niezliczonych 
przegródkach pamięci. W ten sposób 
niewinna oliwa nicejska, której bnt« 
lcczki dekorowały witrynę sklepu ga 
stronornieznego, natychmiast swą bar 
wą przypominała profesorowi chloro 
pikrynę, a wyzywający oddech musz­
tardy, obficie rozsmarowanej pa zwy 
czajnym kotlecie wieprzowym, nitu 
chronnie przywodził na myśl iperyt i 
jego nadzwyczajne praktyczne zalety 
Świat profesora był arsenałem, zawie 
rającym  niezliczone probówki z ga 
zami.

Dlatego i dzisiejsze złotawe obtocz 
ki, leniwie posuwające się w ślad za 
słońcem ku zachodowi, zaraz nasunęły 
profesorowi myśl o nie bardzo ale 
bądź co bądź godnym uwagi seJfc 
nicie.

— Tak, wcale niebrzydki jest ten .. 
sedenitowy odblask na obłokach 
zakończył swą obserwację profesor i 
siadł przy stole, aby ukończyć ręko 
pis, który miał ostatecznie przełamać 
niezrozumiały, niepoparty żadnymi po 
ważnymi względami, a szkodliwy  ̂i 
zgubny dla narodu niemieckiego upór 
pana radcy von Neesego. Profesor 
pisał.

„Owoc moich długoletnich d oś w jad 
ezeń w postaci nowego, że tak powiem 
idealnego gazu, nie powinien być za- 
noznany przez tych, my których nu 
ród niemiecki liczy. Memoriał ni 
niejszy kieruję do pana radcy, znając 
jego wielki i decydujący wpływ na 
tok przygotowań obronnych i na su

mą osobę ekscelencji. Środki, istni.ęą 
ce dotychczas posiadały wiele załel 
mój zaś nowy gaz po prostu łącz;, 
wszystkie te zalety, nie posiadając na 
tomiast wad Zwracam tu uwagę, ii 
wspaniałe doświadczeni*, wykonane 
pod Ypres przy pomocy iperytu dało 
tyjko doraźny skutek w postaci kilku 
tysięcy nieprzyjacielskich trupów Peź 
niej. w następnych okresach wojny, 
coraz trudniej było walczyć przy po 
mocy gazu. który zaraz przy początku 
akcji dawał znać o sobie silnym, draż 
niącym zapachem, Proszę uprzejm i1 
zważyć, że także i wstrętny zapach 
zgniłych liści forgenu już z daleka 
przestraszał i ostrzegał nieprzyjaciela 
który miał wskutek tego czas na na 
tych miastowe założenie masek, a na 
wet zastosowanie specjalnego ochra 
niaeza. Wszystkie wogóle dotycbcni 
sowe gazy byfy wynikiem doświad­
czeń udanych częściowo, a prowadzi* 
nych bez przewodniej myśli. Czyż moż 
na osiągnąć dobre wyniki z lev/isy 
tern. którego działanie jest straszne, 
ale który również daje o sobie znać 
znanym zapachem kwiatu pelargonii! 
Cóż w art jest ejanowodór, lub sede 
nit, skoro wprost krzyczy a swojej o 
becności wonią gorzkich mgidałów! 
Przy tym ten ostatni środek, jak  wie 
Ie innych, parzy zbyt łagodnie i wobec 
tego nie może być uznany za dostatecz 
nie pewną broń. Nie chcę, szanowny 
uanie radca, krytykować tu ta j tych 
wszystkich niezliczonych gazów, które 
wynalazła dotychczas nauka, przeważ 
nie niemiecka. Chciałem tylko wy 
jąśnić, że idąc do mojego wielkiego -,e 
luT zapragnąłem stworzyć z_ początku 
taki gaz, który by absolutnie niczym 
nie zdradzał swojej obecności, zabija 
jąc znienacka i chyłkiem. Później u d 
nak, osiągnąwszy ten cel, sięgną.em 
po dalsze zwycięstwa, mając na uwn
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dzo także względy humanitarne. Ostat 
nia zwycięska wojna, przy której p o ­
mocy Niemcy narzucą całemu świa u 
swoje wysokie, zbawienne ideały, po 
winna być prowadzona z całą surowo 
Łoią — ale też i z całym współczuciem 
dla naszych biednych przeciwników. 
Pomyślałem sobie: mech te nowe si t­
ki tysięcy ludzi, którzy będą musieli 
zginąć dla dobra świata, nie uinieraja 
w sposób tak straszny, .jak to Się dz a 
ło dotychczas. Już  przez zasadnicze 
postanowienie prowadzenia głównie 
wojny guzowej i mikrobowej wspania 
łomyślne Niemcy oszczędzą cierp:eń 
bliźnim. Nie będzie już więcej s*ra 
sznych ran kłutych, ciętych, szarpa 
nych. Środki nasze zabijać będą ła­
godnie i szybko*1. W tym miejsi .i 
profesor odczuł wzruszenie i, chwilę, 
odpocząwszy, pisał dalej.

„Powiedziałem sobie jednak, że 
ta jest za mało. Naukę niemiecką 
stać na coś więcej. Zapragnąłem 
stworzyć gaz, który zabija nic tylko la 
godnie i szybko, ale także i nadzwy­
czajnie przyjemnie. Dlatego te w 
ciągu kilku la t pracowałem znów nad 
wynalazkiem gazu zabójczego (eec-<y 
duszące, trujące i żrące jednocześnie* 
ale w o n n eg o  i to wonnego w tak me 
zwykłym stopniu, że teraz mnie same 
mu wydaje się gaz rzeczą cudowną. 
Stwierdzam z całą pewnością, że moj 
• az. który na cześć pana radcy ośnn: 
lam się nazwać neesytem, posiada t:,k 
wspaniały i nieodparcie przyciąga ą- 
cy zapach, że dla samej rozkoszy <•- 
detchnięcia tym zapachem umierać, 
będą w prawdziwej ekstazie tysia- <• 

a jeśli trzeba będzie i miliony. J* ft 
to, że tak powiem — rewelacja. Na 
licznych występnych osobnikach, kti 
rych użyczyły ini przy poparciu paca 
radcy nasze władze więzienne,, a ta 1: 
że i w kilku innych okolicznościach, u
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Kariera ambasadora Majskiego
przedstawiciela Sowietów w Londynie

1912 rok... Mglisty, listopadowy ra 
nek, tak bardzo typowy dla londyń 
ikiej aury. Na olbrzymim dworcu 
„Victoria" rozgląda się bezradnie ma
lv  człowieczek o wybitnie rosyjskim 
wyglądzie. Przebył niedawno La Man 
aiie, uciekając z dalekiej Syberii bez 
pieniędzy, bez dokumentów do wolne­
go kraju angielskiego. W Londynie 
mi en go oczekiwać przyjaciele partyj 
ni, ale na dworcu nikogo nie było.

Po dłuższym, daremnym wyczeki 
waniu mały człowieczek bierze swą wa 
lizeczkę i udaje się na poszukiwanie 
jednego z kamratów, który stale prze 
bywa w Londynie na emigracji.

Długo włcczy się po obcych ulicach 
miasta — Babilonu, przesiąkniętego 
mgłą i dymem. Bez grosza w kiesze- 
ąi, bez znajomości języka, bez przyja 
siół rewolucjonista czuje się osamotnio 
ay w tym labiryncie domów i ulic. 
.Wreszcie dobrnął do jednej z naj 
biedniejszych dzielnic londyńskich, 
gdzie mieszka największa biedota. W 
jednej z tych ciasnych, brudnych izde 
bek odnajduje swego towarzysza, któ 
ry, na szczęście, jest w domu. Przedsta 
wiają się wzajemnie:

— Maksym Wałłach — $ an La 
chowiecki.

Osobiście zo tknęli się po raz pierw 
szy. ale z nazwiska znali s ę od daw, 

Wallach bardzo jest zadowolonyna.
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sprawiedliwionyeh dobrem nauki, ta 
niezwykła cecha neesyfu była dostate 
rznie wypróbowana".

,,Dziwny i wspaniały, groźny i stra 
szny, a wzruszający zarazem będzie 
to widok, kiedy zastępy nieprzyja­
ciół będą bezładnie, gnane nieodpar­
ta m pragnieniem, dążyły i skupia L- 
się tam, gdzie zacznie działać strasz] i 
wy i czarujący zarazem neesyt”.

,.Tak więc przy okazji głębokiej 
troski o zapewnienie światu jedyneg i 
szczęścia germańskiego, rozwiązałem 
zarazem dotychczas nierealne i zdawa 
loby się fantastyczne zagadnienie, 
stworzyłem — za przykładem natury 
— środek niezawodny, dający nie owa 
dom. lecz ludziom tęsknotę do rozko­
szy umierania'*. Profesor wstał, uwa 
żnie złożył memoriał do teki i spojrzą 
-wszy niechcący raz jeszcze na obłoki, 
które teraz nabrały szarej barwy a 
damsytu, wryszedł z mieszkania i drob 
nym kroczkiem, nie spiesząc się ru 
szył na miastu. Zapadał zmierzch, 
rozświetlony mnóstwem nieruchomych 
i pędzących świateł elektrycznych. 7. 
trudem przebrnąwszy przez huczącą 
zgiełkiem ludzkim i maszynowym arie 
rię główną, profesor wszedł w dzielni 
cę willi i coraz cichszymi ulicami po 
dążał w stronę domu radcy von N°o- 
sego.

—Przekonam go niezawodnie — 
myślał zmęczony, co chwila p rz/sta  
jąc — jest to jednak groźny objaw, że 
tak wpływowi i wybitni ludzie — jak 
radca, bawią się w nowoczesne idte, 
tak dla nas szkodliwe. Ci wszyscy 
idealiści nie rozumieją właściwie, że 
jest tylko jedna idea humanitarna i 
że tylko mv powołani jesteśmy do j j  
szerzenia. Wszystkie środki są dobie, 
gdy chodzi o wielki cel. Mój środek— 
muszę to sobie przyznać, choć. jako u 
ezony. jestem skromny — jest napraw

z przyjazdu towarzysza i pomaga mu 
jakoś urządzić się w Londynie.

Na emigracji w Londynie
Dla Lachowieckiego zaczyna się 

zwykłe, emigracyjne życie. Utrzymuje 
się wraz z Wałłachem z przypadko 
wych zarobków razem drukują niele­
galną literaturę, przeprawiając ją na 
stępnie do Rosji. A w wolnych chwi 
łach prowadzą długie dyskusje. O 
czym?... Wiadomo — o walce z cara­
tem... g

1 oto mija ćwierć wieku, 25 lat... 
1936 rok. Ten sam mglisty, londyń 
ski poranek. Ten sam olbrzymi dwo­
rzec „Victoria". Z luksusowego wago 
nu pierwszej klasy Wysiada otyły jego 
maść, wspaniale ubrany. Wita go nie­
mniej elegancko ubrany pan, uśmie­
chnięty, bardzo widać zadow-olony z 
siebie i z Londynu. Poza tym na dwor 
cu witają gościa urzędnicy angielskie 
go ministerstwa spraw zagranicznych, 
fotografowie, przedstawiciele prasy. 
— Witam pana, towarzyszu Majski!

— Witam, drogi Maksym Maksy­
mowiczu!

Tak, są to ci sarni dwaj biedni e 
migranci, którzy przed 25 laty spotka 
li się w brudnej, zakopconej dzielnicy 
londyńskiej. Wałłach zamień’! się 
w Litwinowa, rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych., który przybył 
do Londynu w charakterze oficjalnym 
na pogrzeb króla Jerzego V-go, Lacho 
wiecki zaś zamienił się w Majskiego, 
sowieckiego posła, akredytowanego 
przy dworze Jego Królewskiej Mo'ci, 
władcy Wielkiej Brytanii. Zam ast 
o walce z caratem Litwinow i Majski

rozmawiać dziś będą o bieżących spra 
wach w pałacu z nowym królem, na­
stępnie z premierem Baldwinem i mini 
strem Edenem.

Lachowiecki-Majski zrobił napraw­
dę wielką karierę. Nie tylko nauczył 
się angielskiego języka, którym dziś 
włada bardzo biegle, lecz pogłębił rów 
nież swą wiedzę ogólną. Jeszcze przed 
wybuchem rewolucji zaczął pracować 
w dziennikarstw-ie, przesyłając kores­
pondencje z Anglii. Brał rów-nież ży 
wy udział w ż;viu politycznym, lecz 
— i to jest najciekawsze—nie po 
stronie bolszewików, lecz w obozie ich 
wrogów — socjal-domokratów. Po 
wybuchu rewolucji Lenin wypowie 
dział ostrą walkę soejał-demokratom, 
wysyłając ich na Sybir, gdzie przed 
tern przebywali razem z wyznawcami 
leninizmu.

M a is k i w  o b o z i e  „ b ia ły c h "
Majski nie godził się początkowa z 

polityką sowiecką i przeszedł na stro 
nę „białych’’. Był przez pewien czas 
ministrem w jednym z licznych rzą 
dów w Samarze w okresie 1919—1920 
roku. — Wszystkie te rządy zostały 
w piwnicach GPU., bądź też w tajgach 
zniesione, a ich uczestnicy zginęli bądź 
w piwnicach GPU., bądź też w tajgach 
sybiryjskich. Majski uniknął tego lo­
su. Widząc, że bolszewicy trzymają 
się mocno przy władzy, prosi o „roz 
grzeszenie".

Dzięki poparciu Litwinowa kariera 
jego rozwija się w szybkim tempie. W 
1926 r. widzimy go już na stanowisku 
radcy w poselstwie w Londynie i w 
Tokio, następnie na samodzielnym sta 
nowisku posła w Finlandii. A gdy

dę wspaniały. O matko, czy marzy 
ło ci się kiedy, że twój piały Kurt do 
kona tak wielkiego odkrycia? Sąn/y*. 
że będę bardzo sławny, choć n:c mnie 
to w gruncie rzeczy nie obchodzi. Li 
wszyscy dziennikarze i poeci będą mo 
gli sobie użyć. Cóż to za wspaniały 
temat dla pismaków: czar woni, kto 
rej niepodobna się oprzeć, którą wdy­
cha się z rozkoszą, choćby było napew 
no wiadoma — je "jest to śmierć!- — 
może radca nie wierzy w mój wy ca 
lazek?...

— Śmierć — cóż to jest śmierć? do 
tychczas nikt tego nie wiedział. D/.i 
siaj zaś można wiedzieć przynajmniej 
to. że śmierć może być rozkoszą. Tak 
myśląc i mówiąc do siebie półgłosem, 
profesor zadzwonił i ostatnim wvsił 
kiem wszedłszy po marmurowych scho 
dach do hallu, dowiedział się, że radco 
jeszcze nie wrócił.

— Czy nie zostawił jakiejś wiado 
mości dla mnie? zapytał profesor ko 
biety, która pełniła obowiązki lokaja. 
Musiał usiąść, aby uspokoić drżące ie 
zmęczenia kolana i zahamować zbyt 
pośpieszny oddech. Okazało się, że 
owszem, p. radca zostawił wiadomość 
ł an profesor będzie tak uprzejmy i za 
czeka pół godziny, nie więcej Pan 
radca zatrzymany jest przez ekscelen 
cję. Pan profesor napewno będzie 
Wolał zaczekać, nie tutaj —w poko 
iach. w których jest duszno — mój 
Boże, pan profesor jest tak zmęczony 
to nic dziwnego — takie upały w tym 
sierpniu — zupełnie jak w roku ze­
szłym — łecz może na tarasie? Je  t 
tam chłodniej i przy tym zupełnie ci 
cho, a także — pan profesor raczv za 
uważyć —jak pięknie pachną kwiaty, 
które hoduje w« ogrodzie pani radczy 
*d. Jeśli pan nrof ipor już wypoczął, 
to może raczy przejść tc tędy... Może 
na tym fotelu będzie panu profesora

wi wygód u:ej ? A być może pan pr-.de 
sor pragnąłby się czegoś napić dv  
ochłody!

. Profesor podziękował i gadatliwa 
mew las ta odeszła, z szacunkiem zamy 
kając drzwi od mieszkania. Na tara 
sie było istotnie cicho i miło i można 
było dowoli rozmyślać o różnych ga 
zach. Profesor posiedział chwilę, 
potem wstał i zaczął chodzić wzduż ba 
lust rady, ale mały miejski ogród'k 
był nie  ̂ oświetlony i kwiatków pani 
raaczyni flie nv!o widać. Natomiast 
jakieś nieokreślone, wyraźnie niemile 
wrażenie zaczęło zwolna opanowywać 
myśl profesora. Niejasne, niekonkret 
ne* {de jednakże wrogie, wpływy ogar 
nęly powoli całą intotę, przesączyły się 
do niezliczonych komórek wyobraźni, 
dały o sobie znać chłodkiem kończyn ; 
nowym niepokojem serca. Było to 
po prostu tak. jaldTy coś niewiadome 
go po kolei wskakiwało do wszystkich 
szufladek pamięci i, nie znalazłszy e 
clia, biegło czym prędzej wciąż dalej i 
dale i w coraz zawrotnie jszvm tempie 
— aby odszukać spojrzenie istotne 
Profesor potarł czoło i przystanął. 
Myśl, którą chciał odnaleźć, czuł 
gdzieś zupełnie blisko. Byłby przy­
siągł. że myśl t? miał po prostu w rę 
ku niedawno — przed chwilą—i nie 
uświadomił jej sobie a teraz ob> 
była potrzebna —gwatłownie potrzeb 
J»a i nie można jej odszukać. — O 
cóż mi właściwie może chodzi? zdzi 
wił się sam sonie profesor, starając się 
opanować niezwykłe wzruszenie i n’e 
pokój w okolicy serca. Oparty o ba 
lustradę począł głęboko, miarowo oddy 
chać. — Oto są skutki przepracowania 
i złych warunków, w których pracuje 
my my —• uczeni — pośwdącając się 
dla. ludkzkości — chciał powiedzieć 
głośno, ale powiedział to tylko szep­
tem którego sara nie zdołał usłyszeć

opróżniło się miejsce posła w Londy­
nie, Majski okazał się jedynym odpo­
wiednim kandydatem na to stanowi 
sko, które zajmuje już od pięciu lat.

Majski jest jednym z najinteligent 
niejszych posłów sowieckich i pod 
tym względem przypomina byłego 
posła sowieckiego w Paryżu — Rakuw 
skiego, który dziś wiedzie marny 
swój żywot na Syberii. Majski zna 
obce języki, ciągle nad sobą pracuje, 
śledzi pilnie rozwój nauki i literatury

Na tym, oczywiście, nie kończą s:ę 
jego właściwości. Majski jest nową 
tpłiwie dyplomatą z urodzenia. Zaw­
sze dla wszystkich grzeczny i uprz j 
my, a przy tym wierny zasadzie, iż 
język jest po to, aby ukrywał właści­
wie myśli...

Do Londynu przybył Majski w 
chwili bardzo poważnej. Jego poprzed 
nik, Sokolnikow, odszedł ponieważ 
rząd an g ie l sk i  nie mógł się dogadać z 
rządem sowieckim w sprawie przed 
wojennych długów. Majski musiał 
załagodzić pogarszające się stosunki 
a rt g i e 1 s k o - .s o w i eo k i e i udało mu się to' 
znakomicie. Wypadki ostatnich ty ­
godni świadczą dobitnie o tym.

Zdawałoby się, że po odejściu Lit 
winowa, starego przyjaciela i protektc 
ra Majskiego, stanowisko jego w Lon 
dynie będzie zachwiane. Widocznie je 
dnak bardzo go cenią, skoro Majski 
nic na tym na razie nie ucierpiał. J a  
ko mądry polityk trzyma się z dala 
cd wszelkich wystąpień. Nigdy nie 
zajmował wysokich stanowisk partyj 
nyeh i stroni od biurokratycznego apa 
ratu centralnego. Czy gwiazda jego 
długo jeszcze błyszczeć będzie na fir­
mamencie — trudno powiedzieć. LEN.

EaEl

Cisza zaczęła w ogóle denerwować pro 
fesora. Ciemny ogródek drażnił właś 
nie swoją ciszą, nieprzyjemną ciszą— 
i czymś jeszcze... Profesor odetchnął 
raz jeszcze —bardzo głęboko i nagle o 
kropną błyskawica świadomości roz
jaśniła mu całą grozę położenia. O-
statni haust powietrza i wszystkie po 
przednie oddechy wydały się pro fes o 
rowi najwyraźniej i najstraszliwiej 
zatrute. Delikatna woń. aż nad!.-’ 
znana z laboratoriów, panowała w 
ogródku i na terasie. — Lewisyt — i i 
lewisyt — przeraził się profesor i p" 
łen wewnętrznego popłochu zadreptał 
na miejscu. Jego drobne dłonie po 
czuły wtem na kamiennej balustradde 
wilgotną rosę — rosę śmierci... Ala
skądże? skądże tutaj? —- chciał krzy
knąć profesor —czyż nie jestem u 
radcy von Neesega — czyż to nie j<vt 
tylko okropny straszny sen... Ogarnie 
ty paniką runął do drzwi i począł 
pchać je z całej swej malutkiej profe 
sorskiej siły. Drzwi nie poddawały 
się. Wyglądało to na pułapkę, zupę* 
nie niezrozumiałą. Serce uderzyło w 
ogromny alarm, który na pewno sly 
chać było na całym wielkim swiecii 
Profesor leżał teraz twarzą na kamień 
noj posadzce tarasu

— O matko, jakież ciężkie sny mą 
cza twojego sławnego K urta — były 
ostatnie słowa, odbite krwawym fosge 
nowym kolorem w gasnącej wyobraź 
ni profesora.

Wtedy to niewinne, czerwone i bin 
łe kwiaty pelargonii, gęsto zasadzone 
ręką pani radczyni w dole pod tara 
sem, zapachniały jeszcze silniej na 
cały ciemny ogródek swoją mdłą, cha 
rakterystyczną wonią, tak przypomt 
nającą zapach lewisytu, tej strasznej 
„rosy śmierci".
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym  na lin ii Rzym—  
udapeszf jedzie marchesa Gr m ani w łow a  

rzystwie Polki Z ofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkow nik Rosso. W w agonie do­
konano morderstwa, które przypadkowo 
w ykrywa Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
szefa wydz ału bezpieczeństw a, w ykrywa  
narzędzie zbrodni, setylet i ustala, źe zamor­
dowanym  ma być zbankrutowany bankier 
rzym ski Luizzi Torccllo. który w iózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

Obecn e sędzia śledczy przesłuchuje pa­
sażerów  wagonu sypialnego, w którym d o ­
konano m orderstwa.

Z przesłuchanych najw ięcej podejrzanym i 
w ydali się Barska i kelner wagonu restau­
racyjnego. Znikn ęcic  w łaścic ie li koncernów  
prasowych^ Amerykanina Stanleya, zm uś ło 
policję i redakcję do pow zięcia kroków w 
celu odszukania go,

Dr. Olsza znajom y Barskiej czyni roz­
paczliw e w ysiłk i by udow odnić jej n :ew in- 
ności. Porusza biuro detektyw ów  by zbadało 
sprawę, jednak w yw iadow czyni kom prom i­
tuje się posądzeniem  m arehcsy o dokonanie 
zabójstwa.

Prywatny detektyw rzym ski, który śle­
dził zam ordow anego bankiera, nagle znika. 
Policja szuka w yjścia z sytuacji, która co 
faz w ięcej w ikła się.

Urząd śledczy, n ie może w yjaśnić tajem ­
nicze zn ikn ięcie  pryw atnego detektywa.

Badano śc iśle  Z of ę Barską, która nie  
przyznaje się do udziału w zam ordow aniu  
1 Mikiera w łoskiego,. Redakcję budapeszteń­
skiego, dziennika odwiedza fryzjer marchesy  
U iappellętto, który prowadzi badania na 
v itisną rękę wraz z prywatną dedektywką 

Z hotelu „Hungar a ‘‘ w tajem niczych  
okolicznościach  znika marchesa Gr mani. 
Pułkow nik Rosso posądza o m orderstwo  
jasnow idza, który jednak m ści się, wydając 
pułkow nika władzom  za w spółudział w m.r 
derstw ie bank era. Znaleziono przy n im  fu­
terał od sztyletu, którym  dokonano morder 
d w a. Barska zostaje zw olniona z w ięzienia  
W ładze natrafiły  na ślad, że sztylet był po­
rt, odzenia japońskiego i przedstaw iciel w y­
działu śledczego aresztuje japończyka. 

— „O n  -

)

M adras zerw ał się ze swego m iej­
sca zaczerwieniony jak  burak.

— Pan oszalał! — krzyknął. — 
Pułkow nik jest napraw dę m ordercą. 
J a  go wykryłem  i dlatego należy mi 
s :ę przyobiecana nagroda.

— K rzyki pańskie nic tu  nie po­
mogą! U staliliśm y z całą pewnością, 
że pułkow nik Rosso nie ma nic wspól­
nego ze zbrodnią i sędzia śledczy za­
rządzi niezwłocznie, by go wypuszczo­
no na wolność. Jego  miejsce w aresz­
cie zajm ie pan.

M adras obejrzał się, jakby szuka­
jąc sp osobności do ucieczki.

-r- Nie ma się pan co rozglądać — 
ostrzegł go Szalk. — Obsadziłem wszy 
itk ie  wyjścia. M usi się pan poddać.

. — Je s t to niesłychany gwałt! N a­
dużycie władzy!... — M adras krzyczał 
na cały głos i w yglądał tak, jakby  do­
stał apopleksji. — P ro testu ję  prze­
ciwko temu, by niedołężni policjanci 
rehabilitow ali się moim kasztem.

— Niech się pan uspokoi, bo nałożę 
panu  kajdanki ręczne — zagroził 
Szalk.

Groźba ta  poskutkow ała. M adras 
powiedział już spokojniej:

Panie inspektorze. Dizecież pan

mnie ru jn u je  tym nieusprawiedliw io­
nym aresztowaniem . W szak ja  stano­
wię najw iększą a trakcję  program u 
,,Royal Orpheum*4. Dzisiejszy występ 
mój musi się odbyć bezwarunkowo.

— Nic na to niestety poradzić nie 
mogę. Muszę stosować się do przepi­
sów.

— W yniknie z tego skandal Czy 
pan nie zdaje sobie spraw y, że s tra ty  
wyniosą wiele tysięcy pengo?

— Możliwe, ale nic mnie to nie ob­
chodzi

I —- Czynię pana za te s tra ty  odpo­
wiedzialnym , pana  i całą pańską po­
licję. N arazi się pan na proces z dy­
rekcją tea tru  i ze mną, może pan  być

I pewny! Jestem  cudzoziemcem, a ist­
nieją przecież umowy m ię/hynaro- 

J dowe...
— Nię zaw racaj mi pan głowy swy 

mi umowami! — przerw ał mu Szalk 
brutalnie, pokazując rozkaz areszto­
wania. — J a  spełniam  swój obowią­
zek, a  te swoje p ro testy  może pan Za­
komunikować sędziemu śledczemu, 
No. a teraz —- w drogę.

Inspektorzy Szalk i Gybr wzięli 
' opierającego się M adrasa miedzy sie­

bie i popchnęli ku drzwiom, me zwa­
żając na jego pogróżki.

Zostawszy sam  w gabinecie P r.itt 
zadzwonił na woźnego i polecił ntu 
wezwać do siebie sekretarza. Gdy się 
ten zjaw ił, powiedział:

— Geza, podyktuję panu sensację. 
Niech ją  pan natychm iast prześle do 
zecerni. T a  h istoria  z m orderstwem  w 
wagnie sypialnym  nie skończy s i ę : 
chyba nigdy. Cieszyłbym się naw et z 
tego, bo daje  ona nam św ietny m ate­
ria ł report ki. tylko że, niestety, 
wmieszany jest w to w szystko nasz 
pryncypał.

d X IV .
m

D októr S tefan Olsza i Zofia B ar­
ska spożywali obiad w restau rac ji ho­
telowej. Uczony wrócił właśnie od sę­
dziego śledczego, k tóry poinform ował 
go o przebiegu opisanych powyżej wy­
padków. Ze swej strony dok tór opo­
wiedział wszystko Zofii.

— W ten Sposób — zakończył swą 
rew elację — obydwie atrakcje  ,,Royal 
Orpheum** siedzą teraz w kozie. Zdaje 
się, że policja zdołała Wreszcie n a tra ­
fić na właściwy ślad. Ten jasnow idz 
w ydaw ał mi się zawsze jak iś niewy­
raźny.

Zofia spojrzała na niego.
— Zauważyłam , że go pan nic 

znosi — rzekła.
— Nie przeczę temu... J a  wówczas, 

w wagonie restauracyjnym , gdy w 
tak  zuchwały sposób przyglądał się 
pani, działało mi to na nerwy.

—Są ludzie — odparła Zofia w 
zam yśenliu — którzy m ają w sobie
jakąś tajem ną siłę. W  swoim czasie 
czytałam  dużo książek, trak tu jących  
o okultyzm ie i tak zwanych „naukach 
herm etycznych4'. D ow iedziałam  się  z 
nich, że w pewnych odstępach czasu, 
mniej więcej raz na sto lat, przychodzi 
na św iat coś w rodzaju nadezlow eka, 
to znaczy: człowiek, obdarzony niepo­
spolitym i zdolnościami i rozporządza­
jący przedziw ną siłą wewnętrzną.

— Ależ, panno Zofio — wtrącił 
doktór Olsza — jak  pani może trak to ­
wać poważnie podobną, lekturę,? Prze-

J  cięż wszystkie tak ie  książki, a przy­
najm niej olbrzym ia ich większość nale 
ży do kategorii tak  zwanej „kuchennej 
litera tu ry" .

— Uważam to mniemanie za nie­
słuszne.

— Upew niam  panią, że osąd ten

19 czerwiec -- ostateczny termin 
zamknięcia wielkiego konkursu

„ E W R E S U  M A G E Ę B I A "  
Wszystkim
przypom inam y, że konkurs nasz polega na daniu tra fn e j odpowiedzi na 
Irzy py tan ia  tyczące się drukow anej powieści p. t. „Tajem nica E kspresu  
Rzym—B udapeszt4*.

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZIONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ? .
3. CZY I JA K IE  MAŁŻEŃSTW A DOJDĄ DO SK UTK U ?
Dla tych, którzy trafn ie  odpow iedzą na powyższe pytan ia  w ydaw ni­

ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.

W AR UN K I UDZIAŁU W K ONKURSIE
W konkursie mogą brać udział ty lk o  prenum eratorzy „E xpresu  Zaglę 

bia*‘. K ażdy z uczestników K onkursu  winien z e b r a ć  10 num ero­
wanych kolejno kuponów7 i w raz z odpowiedzią przesłać do redakcji „E xpre 
su Zagłębia*4 Sosnowiec, T ea tra lna  1-a z dopiskiem na kopercie „K onkurs
powieściowy4*.

K upon konkursow y nr. 10 zamieściliśmy w dniu dzisiejszym. Ju ż  więc 
można nadsyłać odpowiedzi: " .

Jeszcze raz  podkreślam y, że odpowiedzi nadsyłać należy do dnia 19-go 
ezarwca włącznie- Odpowiedzi nadesłane po tym  term inie nie będą brane pod 
uwaae.

jest najzupełniej uspraw iedliw iony. 
Osobnicy, pozbawieni wszelkich sk ru ­
pułów7, w yzyskują łatwowierność ludz­
ką i opow iadają niestworzone rzeczy
0 nadzwyczajnych wyczynach białych
1 czarnych magików, którzy albo wcale 
nie istnieli, albo byli po prostu  zręcz­
nym i szarlatanam i.

— A jednak istn ieją  zjaw iska, któ­
rych nie można sobie wytłumaczyć 
zwykłym  rozumowaniem i na które 
wiedza współczesna nie daje zadow a­
lającej odpowiedzi. Rozumiem że dla 
pana, jako  dla uczonego, książki takie 
są tylko „kuchenną literatu rą* , dla 
mnie jednak nie jest to tak proste...

— O pinia moja oparta  jest wyłącz 
nie na zdrowym rozsądku, n i : zań na 
dociekaniach naukowych. f z tego 
względu uważam, że dobrze s ę stało, 
iż ów pan M adras znalazł się pod klu­
czem.

— Dlaczego?
— Odpowiem pani zupal d r szcze­

rze: obawiałem się zawsze t *g> wpły­
wu, jaki on wywierał na panią Zau­
ważyłem przecież, co się z nacią  dzia­
ło i w wagonie restauracyjnym  i póź­
niej, gdy przebyw ała z nim pani w 
oddzielnym przedziale...

— A więc choć pośrednio, przy­
znaje pan, że posiada on jakąś tajem ­
ną siłę?

—Dlaczego nazy wa to pani ta  kan­
ią siłą?

— Jakże  mam nazwać, nap> zykład 
jasnowidzenie? Gzy zwykły człowiek 
aot i a fi coś podobnego? Albo te jego 
doświadczenia w teatrze...

—Muszę się i do nich ustosunk) 
wr.ć sceptycznie. Nie bardzo w ogVe 
wierzę w to jego jasnowidztwo. Pr-:'7 
puszczam, że wchodzi tu raczej w grę 
rugostia. Posiada on niew ątpliw ie 
zdolność hipnotyzowania swym wzro­
kiem, a później już z łatwością może 
wmówić, co mu się, podoba. Ale tego 
nie można nazwać siłą tajem ną.

— A więc on hipnotyzuje swym 
wzrokiem, sta je  się panem woli osoby 
hipnotyzowanej, k tóra musi, bez wzgię 
cłu na to, czy c-hce, czy nie chce, w y­
konywać jego rozkazy, praw da? — 
Zofia mówiąc to błądziła wzrokiem 
w przestrzeni.

D októr Olsza s ta ra ł się zmienić 
lem at rozmowy i rozweselić Zofię, ale
ona odpowiadała mu tylko monosylaba 
mi. Nagle spy tała  ni z tego, ni z owe­
go: d c. n.

W yciąć i zachować.

KUPON
konkursowy 
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